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MARSZA! EK PIŁSUDSKI POWRÓ­
CIŁ DO TZ-ARSZiWY.

Warszawa, 11 maja. (PIA.T.) Dziś o 
godz. 18 pociągiem pospiesznym po­
wrócił do Warszawy z Wilna, Marsza­
łek Polski, Józef Piłsudski. N.a dworcu 
Gł witali p. Marszalka członkowie 
■Rządu .z Prezesem Rady Min. :na czele, 
szef gabinetu wojskowego oraz adju- 
tanci. Po powitaniach p. Marszałek od­
jechał do Belwederu.

M kRSZ. SZYMAŃSKI ZW IEDZIŁ PO 
LA BITEW POD VERDUN.

Ycrdun, 11. maja. (P A T .) Marsza­
lek Szymański złożył wizytę merov,i 
miasta dep. Schleiterowi i zwiedził 
pola bitew w okolicy Douamont, po-
czem odjechał z powrotem do Paryża.

PAPYŻ ZŁOŻYŁ HOŁD JOANNIE 
D ‘ARC.

Paryż, 11. maja. (P A T .) Cały Pa­
ryż oddał dziś rano hołd Joannie df 
Arc, dekorując domy i składając wień 
ce u stóp pomnika świętej. O godz. 9. 
rano premier Tardieu złożył pod po­
mnikiem wieniec w imieniu rządu, 
W  czasie składania wieńca oddziały 
wojskowe oddały honory, następnie 
odbyła się defilada odd-ziałów b. kom 
batantów i stowarzyszeń paitrjotycz- 
nych. Delegacje poszczególnych orga­
nizacji złożyły u stóp pomnika -wień­
ce. W  uroczystości tej wzięły udział 
liczne tłumy publiczności.

iriand i M i  S e *  i i  B iesw
Paryż, 11. maja. (PA T .) Briand 

odjechał dziś do Genewy.
Rzym, 11. maja. (P A T .) Grandi

odjechał wczoraj wieczorem do Gene­
wy.

S i l i  h in d L  w
DOMAGA SIĘ OBNIŻENIA ODSETEK ZA  ZW ŁOKĘ 

PRZEZ K A S Y  CHORYCH.
Warszawa, 11. maja. (PAT.) Komi­

sja Polityki Socjalnej, Izby Przem y­
słowo-Handlowej w Warszawie, wy­
powiedziała się na ostatnio odbytem 
posiedzeniu za koniecznością, poczy-

POBIERANYCH

liieuia starań o obniżenie wysokości 
odsetek za zwlokę, pobieranych przez 
kasy chory eh. Jak wiadomo, kasy cho 
rych dotychczas utrzymują stopę 21 
procent.

911 im\ pożar w  Ła d zi.
SPŁONĘŁA FABRYKA WŁÓKIENNICZA WART. \lA MILJONA ZLOT.

Łódź, II. maja. (PAT.) Nocy dzi- Straty oceniane są na półtora miljona 
siojszoj pożar zniszczył w Łodzi Zn kła złotych. Wskutek pożaru kilkuset ro­
dy Włókiennicze H. B. Litwin, Akcja botników straciło pracę, 
ratunkowa trwała przeszło 6 godzin-

POBYT MINISTRA WEG. KLEBELS- 
PERGA W  WARSZAWIE.

Warszawa, 11 maja. (PAT.) Dziś 
o gudz. 7 rano przybył do Warszawy 
węgierski minister oświaty dr. Knno 
baron Klebelsberg w towarzystwie sze 
f,a wydziału kultury i sztuki dra Zol­
tana M.aggayry. Na aworcu głównym

powitali gościa przedstawiciele Mini 
sterstwa W. R. i O. P., M. S. Z. i człon 
kowie poselstwa węgierskiego z atta­
che© Balassym na czek. Przedpołu­
dniem ministeT Klebelsberg złożył o- 
ficjalne wizyty. Po zwiedzeniu Stare­
go iMasta, gość węgierski podejmowa­
ny był przez ministra Czerwińskiego

śniadaniem w Hoteln Europejskim, na
którem było obecnych około 20 osób.

O godz. 17 charge d^affaires wę­
gierski Balassy podejmował w salo­
nach poselstwa ministra Kkbelsberga 
herbatką. Na przy)ęciu tem, byli obec­
ni minister Czerwiński, podsekretarz 
■stanu Wysocki, wyżsi urzędnicy mini­
sterstw W. R. i O. P. i M. S. Z., świat 
nauiko-wy, artystyczny, prasa i inn;i. 
Wieczór spędził minister Klebelsberg 
na przedstawieniu w  Teatrze Wielkim.

 o------
NOW Y O D D ZIAŁ P. K. O. W  LODZI 

Łódź, 11. maja. (Ł A T .) Dziś o g. 
12 w południe odbyło się uroczyste 
otwarcie i poświecenie nowego od­
działu P. K. 0. w Łodzi. Na uroczy­
stość przybyli przedstawiciele władz 
z wojewodą Jaszczoltem na czele oraz 
zaproszeni goście ze sfer gospodar­
czych i organizacji społecznych.

POŻAR LASÓW NA ŁOTWIE.
Ryga, 11 maja. (RAT.) W 1 ilku 

nadleśnictwach wybuchły pożary le­
śne, które strawPy dmie przestrzenie,
pokryte przeważnie lasera sosnowym

TRAGICZNA ŚMIERĆ ZŁODZIEJA 
KOŁEJDT7EGO.

Gdynia, 11 maja. (RAT.) Dziś zna­
leziono na turze kolejowym z obcięte* 
mi nogami Bronisława Kozłowanego, 
który podczas biegu pociągu kradł wą 
giel. Jest to już czwarty z rzędu w y­
padek kradzieży węgla ekspoi .owego 
na torach Gdyni.

P o k ó j  o© ś n i a d a ń *  la a n d e i d e l i k a t e s ó w  4  B a l i a b a n ,  r ś a iic k a  2 1
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Katowice, 11. kwietnia. (Z ) War 
szawski koresponednt parlamentarny 
„Gazety Pora-nrtej“  objechał dziś sa­
mochodom cały Górny Śląsk, aby 
przypatrzyć się wyborom do Sejmu. 
Korespondent Wasz zwiedził większe 
skupienia na Górnym Śląsku, jak 
Bielsk, Cieszyn, Pszczyna, Królewska 
Huta i i. Głosowanie rozpoczęło się 
o godz. 8. rano. Przez caią noc poli­
cja górnośląska była w pogotowiu, lo­
kale publiczne były ściśle kontrolo­
wane, wieczorem ustala zupełnie 
sprzedaż alkoholowa, W  lokalach nie 
wolno było podawać białego piwa. Nd 
tomiast wolno było sprzedawać piwo 
ciemne, słodowe 3 proc. I.ud śląski 
gorąco wierzący i przestrzegający nie 
dziele, przystąpił od głosowania do­
piero po nabożeństwach. Agitatorom 
wolno b jło  znajdować się w  pobliżu 
drzwi prowadzących do lokali wy boi - 
czych, odmiennie od przepisów ordy­
nacji wyborczej do Sejmu polskiego. 
Również przez całą noc pracowali bar 
ozo silnie agitatorzy, kitórzy rozlepia­
li afisze

Ws ólfiy frant po!sM.
Mimo zwalczających się bardzo sil 

nie i energicznie listy rządowej i li­
sty Korfantego, listy polskie występo­
wały jednolicie, jeżeli chodzi o 
wspólną akcję .przeciwko liście nie­
mieckiej. O go<tz. 4. popołudniu jadąc 
samochodem przez Górny Śląsk mo­
żna było zauważyć, że wybory miały 
się już ku końcowi, jakkolwiek osta­
teczną godziną była godz. 8. W ybor­
cy o godz. 4. oddali mniejwięcej swo­
je gwsy w 80—90 p t o c . Województwo 
śląskie otrzymało pierwszą wiado­
mość o  wyborach w jednym z lokali 
publicznych w obwodzie Pszczyna, 
gdzie na 83 głosujących głosowali 
wszyscy i o godz. 4. popołudniu gło­
sowanie ukończono. Na Śląsku Cie­
szyńskim agitacja wyborcza była sil­
niejsza niż gdzieindziej, zwłaszcza pod 
■względem afiszowym. Na Śląsku tym 
pojawiły się fantastyczne i ciekawe 
afisze zielone, które głosiły: „Tylko 
warjat głosuje na listę Korfantego*4. 
W  Cieszynie ba-idzo sunie była re­
klamowana lista PPS. CKW. O goaz. 
5. popołudniu wybory były praw ie u- 
kończone, Korespondent Wasz w  wo­
jewództwie Śląskiem otrzymał szereg 
infoTinaeyj, które brzmiały uspakaja­
jąco, jeżeli chodzi o porządek, bezpie­
czeństwo i spokój podczas wyborów. 
Urzędnicy województwa przez całą 
noc i dzień sprawdzali wydane zarzą­
dzenia antialkohukwe, wszystko fun­
kcjonowało bardzo sprawnie. W ró­
żnych miejscowościach widać było or 
ganizacje miejscowych kom3efów, kto

MElśZCZFŚI IW Y  WYPADEK KOLE-
JOWY

Katowice, 11 maja. (PAT.) W cza­
sie przetaczania waęonu kolejowego 
na stacji w Hebziu uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi kolejarz Zagrodnik 
Józef. Koła wagom ucięły mu obie 
nopi. Odstawiono go do szpitala, gdzie 
po npiywui dwóch goozm zmarł.

W yniki wyborów, których przy­
puszczamy rezuuat podaliśmy w  po­
przednim numerze, będą znane dopie 
ro między 4— 6 rano. Konkretne wy­
niki oficjalne będą znane dopiero ju­
tro w  południe. Należy podnieść, że 
uprawnieni do głosowania są wszyscy 
od 21 roku życia. W  Cieszynskiem u- 
prawnionych jest do glosowania 261 
tys., w okreigu katowickim 201 tys. w 
okręgu Królewska Huta 195 tys. W y­
borcy wybiofają 48 posłów. Już przed 
kilku dniami rozpoczęto w’ nowym 
wspaniałym gmachu wojey ódzkim,

Katowice, 12. maja. (PA T .) W  dniu 
dzisiejszym, o godz. 8. rano rozpoczę­
ły się na terenie województwa śląskie 
go wybory do Sejmu Śląskiego w 3-ch 
okręgach wyborczych.

1. okręg Cieszyn miasto i powiai. 
Bielsk, miasto i powiat, powiat Ryb­
nik, oprócz, gmin Bujaków, Hudów, 
Gierałtowice, Pauioki i Przysowice, 
liczy 260 ’96 uprawnionych do głoso­
wania.

2. okręg Katowice (powiat i mia 
sto) oraz gmina Ruda, powiatu Swię-

B erlin , 11. m aja (P A T )  „V o rw a r ts “ 

ogłasza artyku ł m in istra  spraw  zagran i­

cznych Ł o tw y  Z ie lensa p. t. „N ieb e zp ie ­
czeństw o na W schodzie".

Z ie len s  lic zy  się z m ożliw ością ruchu 

powstańczego na U k ra in ie  sow ieck ie j w  

celu uzyskania n iepod ległośc i. Zdan iem  

autora, Polska  n ie pozostanie neutralna, 
p on iew aż oderw an ie  się U k ra in y  od Ro­

sji sow ieck ie j przyn ieść musi państwu 

polskiem u w ie lk ie  korzyści m ocarstw o­
we. O słabien ie R os ji sow ieck ie j ‘/skutek 
utraty ziem  ukraińskich praw dopodobn ie 

popchnęłoby' Po lskę  w  .kierunku polecze­
nia się z L itw ą , aby tą drogą uzyskać 

nowy dostęp do m orza bałtyckiego. T ek i 

rozw ój spraw y m usiałby wciągnąć w w ir

Berlin, 11. maja. (PA T .) O ozmo- 
wie, jaka się odbyła między Brian- 
dem a Hendersonem prasa niemiec­
ka dowiaduje się, iż Briand poinfor­
mować miał przedstawiciela W Bry­
tan,"i o stanie francusko włoskich ro­
kowań w sprawach mary nar ki wojen, 
nej. Briand miał stwierdzić., że rouo- i

go części Sejm Śląsk', przygotowania 
do otwarcia Sejmu. Także w dniu dzi­
siejszym trwały rozmaite techniczne 
prz/gotowafeia w związku z bliską se­
sją sejmu. Na całym Górnym Śląsku 
panuje absolutny spokój. Należy rów­
nież zwrócić uwagę, że głosować mo­
gli wszyscy przynależni do Górnego 
Śląska, nie brak głosujących, którzy 
przybyli z » Lwowa, Gdańska a nawet 
Wilna. Zainteresowanie wyborami 
jakkolwiek przy spokojnym nastroju 
było olbrzymie.

tochłowickiegu liczy 206.701 uprawuio 
nych do głosowania.

3. okręg Królewska Huta (miasto 
Król. huta i powiait świętochtowicki) 
prócz gminy Ruda, powiat Tarnow­
skie Góry i powiat Lubliniec liczy 
195.948 uprawnionych do głosowania.

W  czasie wyborów do Sejmu war­
szawskiego, w  roku 1928, głosowało 
sów oddano węw< zas 358.700 (62 prc.) 
91.7 proc. uprawnionych. Polskich gło 
niemieckich 200,880 (35.4 proc.). Cen­
zus wyborczy wynosił wówczas, jak i 
dziś 21 lat.

w ypadków  N iem cy i  k ra je  nadbałtyckie. 
Sytuacje ta —  kończy autor —  wskazuje, 

że klucz do utrzym ania pokoju w  Euro­

p ie  w schodn iej w  obecnym  okres ie  d z ie ­
jow ym  leży  w  rękach  Polsk i.

PO KO JO W E  TEND ENCJE  Ł O T W Y .

Ryga, 11. m aja (P A T )  Zapytywany 
przez socja ldem okratów  w  spraw ie  w y ­

w iadu gen. Radzinsza, m in ister Zelm insz 

ośw iadczył, iż  rząd n ie so lidaryzu je  się 
ani z poglądam i genera ła , ani też z po­

glądam i socja ldem okraty Celensa, przed- 

staw ionem i przed  m iesiącem  na zjeździe  
m łodzieży lew icow e j oraz podczas debaty 

budżetowej. P o lityk a  Ł o tw y  —  zakoń­

czy! m in ister Ze lm insz —  jest neutralna 
i dąży do w spółpracy z sąsiadami.

wauia nie posunęły się naprzód, że 
jednak ma on nadzieję otrzymania od 
Scialoji dokładnych informacji co do 
planów włoskich, podczas jego poby­
tu w' Genewie. Briand zauważył, że 
zaloty mu bardzo na jaknajrychlej- 
szem odbyciu nowych rokowań

P . P k E Z Y D E N T  N A  I I .  OGÓLNO­
P O L S K IM  Z J E Ź D Z IE  M IS TR Z Ó W

M U L A R S K IC H  I  C IE S IE L S K IC H .
W arszaw a, 11 m aja (P A T )  W  n ie ­

dzie lę , dnia 11. bm. rozpoczęły  się dw u­

dn iow e obrady I I .  ogó lnopo lsk iego  Z ja ­

zdu M istrzów  M ularskich i C iesielskich.
P o  uroczystem  nabożeństw ie uczest­

n icy zjazdu udali s ię na grób  N iezna­

n ego  Żo łn ierza , gd z ie  z ło ży li w ien iec , 

następn ie zaś do sali Rady M iejsk ie j.
O godz. 1. popoł. p rzyb y ł na zjazd 

p. P re z j dent R zp lite j Ign acy  Mościcki, 

w  otoczeniu P rezesa  R ady M in istrów  W a 

le rego  Sławka, m in istra M atakiew icza, 
P rezesa  B. G. K . gen. G óreck iego, ko­

m isarza Rządu m. W arszaw y K a w ec ­
k iego  r-raz św ity.

P rzew odn iczący  Z jazdu St. D om aradz­
ki .w serdecznych słowach p ow ita ł o. P re ­
zydenta.

Z k o le ji p. S krzypek  w yg ło s ił re fera t 

pod tytułem  „Stan budow nictw a w  P o l­

sce i przyczyny k ryzysu  budow l cnego".
P o  re fe ra c ie  p. P rezyd en t Rzcsptitej 

p rzy  dźw iękach  hym nu n arodow ego  o- 
puśeil salę

ZJAZD ITNJI M IĘD ZYPARLAM EN­
TARNEJ V/ LONDYNIE.

Londyn, 11. maja. (P A T .) W  Lon­
dynie zbierze się w tym roku konfe­
rencja Unji Międzyparlamentarnej. 
Sesja wyznaczona jest na czas od 16. 
do 21. lipca. Konferencja zgromadzi 
około 1000 delegatów, reprezentują­
cych 10 parlamentów.

W  HISZPANII PANUJE SPCUÓJ.
M a d ry t, 11 maja. (PAT.) Agencja 

Fabra została upoważniona do oświad 
czenia, iż wbrew alarmującym pogło­
skom, rozpowszechnianym zagranicą, 
w całej Hiszpanii panr.je najzupełniej­
szy spokój, co zresztą stwierdzają licz­
ni korespondenci zagraniczni, odbywa­
jący po Hiszpanji podróże informacyj­
ne'.

---------u---------

ZNACZNA REKONSTRUKCJA R ZĄ ­
DU W . BRYTANJI.

Londyn, 11. maja. (PAT.) Zapo­
wiedziana w  związku z zakończeniem 
prac komisji indyjskiej Simona re­
konstrukcja rządu brytyjskiego obej­
mie nietylko jak dotychczas przewi­
dywano, ministerstwo kolor ji i domi­
niów, które zamiast lorda Passfielda 
(Sydney W ebb‘a) objąć ma delegat 
Labour Party w  komisji indyjskiej 
Hartshorn, lecz zatoczy szersze kręgi. 
Również drugi delegat Labour Party 
w indyjskiej komisji Simona, major 
Attle" wejdzie do gabinetu i obejmie 
tekę ministra górnictwa.

 o- -—
W  NIEMCZECH CIĄGLE MÓ'a7IĄ 

O NOWYCH WY BOR ACH.
Berlin, 11 maja. (PAT.) Wczoraj 

odbył się /jazd bawarskiej party ludo­
we. . Przewodniczący irakcji parłam en 
tarnej Leichł referował kwest je poli­
tyki ogólnej. Powiedział on m. in.: po­
łożenie, w jakiem znajduje 9ię rząd 
Bruninga, jest jeszcze ciągle ciężkie. 
Jest rzeczą prawdopodobna, iż rychło 
dojdzie do nowych wyborów

 o-----
372 WYCHODŹCÓW NIEMIECKICH 

Z  FUŚJI EMIGRUJE DO PARAGWAJU
Berlin, 11 maja. (PAT.) Z portu 

Bremenhafen odjedzie w  dniu 12 ma­
ja do Argentyny nowy transport n- 
chodźców niemerilrich z Rosji w  licz­
bie 372 osób. Wychodźcy po wylądo­
waniu w Buenos Aires przewiezieni 
będą do Paragwaju , gdzie mają być 
rozmieszczeni na terenach Loloniza- 
cyjnych.

   -

W i i u ; i  i j  u n i a
Prawie Wbmartem a.lzfc! mtorm.

Wrażenia naszego korespondenta parlamentarnego, któ y  
outem objechał cały Górny Śląsk

rzy chorych, svarców a nawet spara . lej Polsce, gthie udział wyborców wy- 
liżowanych całkowicie przywozili do nosi przeciętnie 60 proc., na Górnym 
lokali wyborczych, aby oddać głos. I Śląsku wynosi prawie 100 proc.
Wbrew zwyczajom, jakie (panują w  ca- j

WpiUi .isp’cn diii
gdzie również mieści się w jednej je-

Liczba uprawnionych do głosowania

Pokój w Europie wschodnie]
s p o c z y  w a  w  t ę k ^ c h  P o l s k i  K

C IE K A W A  E N U N C JAC JA  ŁO  T E W S K IE G O  M IN. S PR  ZA G R .

W  SPRAW IE  M AR YN AR K I BEZ ZMIAN.

^
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i . e  sportu.

I i U
N i e m c y  r a m  s u j ą  z  A n g l j ą

Lwów, 12 maja.
Dzień wczorajszy poświęcony był 

P. Z. P. Nowi. Był czas, kiedy 1. zw. 
„■.Dzień związkowy", urządzany 3-go 
maja, cieszył się nawet wielką wzaę- 
toócią. Dziś jednak wiele -się zmieni­
ło, Brak atrakcji punktowej oznacza 
też momentalny spadek zainteresowa­
nia i zmniejszoną frekwencję, tak, że 
właściwy cel tj. zapewnienie kasie 
związkowej funduszów zostaje jedynie 
częściowo osiągnięty. Tak też było i 
we Lwowia, Mocze wczorajsze nie zdo­
łały zbytnio zainteresować publiczno­
ści! to też w  rezultacie skarbnik P Z. 
P. N-u będzie zmuszony zadowolić ;dę 
bodajże znacznie mniejszym haraczem 
niż w ro-kn ubiegłym. Z tego nauka, 
że iepszy W T ó b e l w garści, niż kanarek 
na dachn i... należało zgodzić się na 
wycieczkę reprezentacji Lwowa do 
Czerniowiec, a temsamem bez trudu 
zagarnąć zagwarantowaną przez L. O. 
Z. P. N. kwotę.

Zainteresowania ogółu sportowego 
Polski skoncentrowało się wczoraj da­
lej,, niż na boiskach lok. Z niecierpli­
wością oczekiwano wieści z Budape­
sztu, dokąd reprezentacja nasza w y­
prała się po laury a wróci z... cięgami. 
Klęska budapeszteńska jest o tyle przy 
kirzejsza, że nastąpiła ona w obliczu 
40.000 widzów przed zawadami W ę­
gry - Włochy, na których tle popisy 
naszych reprezentantów nie były zda­
je się zbyt bndnjące. Przegrana w Bu­
dapeszcie oraz zwycięstwo Austiji nad 
Czechosłowacją zepchnęło nas z pierw 
szego miejsca w konkurencji pub.aro­
wej, które zajmnją Austriacy, mając o 
jeden pnnkt więcej (8).

Pierwszorzędną sensacją europej­
ską było wspomniane wyżej spotkanie 
Włochów z Węgrami w Budapeszcie 
o t. zw. „International - Cnp“ tj. puhar 
Europy, w  którym uczestniczyły re­
prezentacje Węgier, Anstrji, Czecho­
słowacji, Włoch i Szwajcarji. Zawody 
niedzielne były finałowe i przyniosły 
nieład,a niespodziankę. Węgrzy rozgro 
mili Włochów w  stosunku 5:0, zdoby­
wając tem samem puh.ar ufundowany 
(o ironjo!) przez b. premiera Czecho­
słowacji dra Svehlę. Jak wielkie zna­
czenie przypisywano zawodom tym, 
świadczy najlepiej fakt, że rząd wę­
gierski jako premję dla graczy w razie 
zwycięstwa przeznaczył około 15.000 
zL, a ponieiważ związek węgierski do­
dał ze .swej strony około 1.500 zł., więc 
też na każdego gracza przypadnie o- 
koło półtora tysiąca złotych premji. —  
Suma ta jest niczem w porównaniu z 
kwotą, jaką otrzymaliby gracze wło­
scy, którym zapewniono za zwycię­
stwo po 5.000 zł. oraz order królewski.

Niedziela wczorajsza była dniem 
trjnmia środkowo-enropejskiej piłki 
nożnej. W stadionie berlińskim repre­
zentacja Niemiec rozegrała najza- 

szczytniejszy swój mecz. Osiągnęła 
ona z zawodową reprezentacją Anglji 
wynik remisowy 3:3. By wynik ten 
należycie ocenić, zaczekać trzeba na 
bliższe dane. W  każdym razie dziś już 
.stwierdzić należy, że oznacza on wspa 
aiały sukce3 nietylko Niemców, ale ca­
łego kontynentu.

Wycieczka Warszawy po złote ru- 
ao do Niemiec nie przyniosła nam lau­

rów. W  sobotę przegrali reprezentanci 
stolicy z Lipskiem, a w  niedzielę uzy­
skali wynik remisowy z Chemnitz, co
bynajmniej nie jest równoznaczne ze 
sukcesem, gdy się weźmie pod uwagę

stanowisko Chemnitz w  niemieckim 
fulbalu. Tak więc dzień wczorajszy 
nie zapisał się złotemi zgłoskami w 
dziejach naszego sportu.

M a  Po!; Ki w n u iie izc le .
Budapeszt. Węgry - Foiska 3:1 (1:0) 

Przez cały czas zawodów przewaga 
drużyny węgierskiej, dla której bram­
ki uzyskali Grining w  10 min. Okara

w 78 min. z karnego i Sussa w  82. — 
Jedyny punkt dla Polski uzyskał Ko­
zak w 31 min. Widzów 40.000. Sędzia 
p. Fuchs.

I t u m l i t l a  w a r s n i  w Kiemszscli
Lipsk. Lipsk - Warszawa 3:1 (2:1).

Zawody międzymiastowe.
Chemnitz. Chemnitz - warszawa

4:4 (1:1). Zawody międzymiastowe.

Bramki dla Warszawy uzyskali Prze- 
ździecki U dwie, Malik i Pazurek po 
jednej.

C Z A R N I— H A S M O n E A  9:1 (5 :0 ).
Czarn i gra jąc bez K ras ick iego , Chm ie 

low sk iego , Ozajsta i Saw ki odn ieśli im ­
ponujące zw ycięstw o  nad Hasm oncą, w  

k tóre j szeregach  zabrakło  R ed lera , Bo- 
ritza, Schneidra i Parnessa. Jeśli naw et 
wysoką k lęskę  „n ieb iesko-b ia łych “  zap i­
sać należy w p ew ne j części na konto b. 

słabo gnającego bram karza, to z d ru g ie j 
strony podnieść i uznać należy .skutecz­

ność g ry  napadu Czarnyeh, w  k tórym  

w ystąp ił Koch , strzelec czterech bram ek 

oraz M alersk i zdobywca trzech dalszych 

punktów. Dalsze d w ie  bram ki zapisać 

należy na 'konto D rzym ały  i Reym ana, 
Czarni m ie li p rzez  cały czas p rzew agę  i 

już w  p ierw sze j p o łow ie  zdobyli p ięć 

bram ek. H asm onea ustępow ała p rzec i­
w n ik ow i pod każdym  w zg lędem , gra jąc 
w e  wszystkich  lin jach słabo. Sędziow ał 

p. Gulicz.

PO G O Ń— L E C H J A  2 :1 (0 :0 ).
Zaw ody pow yższe om al, że rów n ież 

n ie zakończyły się sensacją. Pogoń , g ra ­

jąc bez Fichtla. Deutschmana, i la nk ego

i Kuchara, bynajm n iej n ie  p rzew yższa ła  

sw ego A -k lasow ego  przeciw n ika . Jeśli 
chodzi o agresyw ność, to by ła  n ią  w  w ię ­

kszej m ie rze  Lech ja , to też w yn ik  rem i­

sow y odpow iada łby raczej wczora jszem u 
stosunkowi sił. L ech ja  zaprezen tow ała  

s ię z na jlepsze j strony, wykazu jąc n ie- 
ty lko  zw yk łą  am bicję, dobry b ie g  i w y­
trzymałość, a le też zaaw ansow ane um ie­

jętności techniczne, oraz p ełn e zrozu­

m ien ie dla g ry  kom binacyjnej. Jedyn ie 

atak tym  razem  n ie bardzo dopisywał, 

gdy  chodziło, o w ykończen ie  zupełn ie  do­

brych akcyj polow ych . D yspozycja strza­

łow a  poszczególnych napastn ików  pozo­

staw iała n ie jedno do życzen ia, a poza- 
tern m ia ł Sobociński pop isow y dzień. Na 
podstaw ie w czora jszej g ry  s tw ierd zić  

można u Lech ji znaczny postęp, k tóry  

n ie pow in ien  być jednak  ostatniem  sło­

w em .
G ra Pogdn i uc ierp ia ła  p rzedew szyst- 

k iem  z powodu słabej pom ocy, a poza- 

tem  i w' napadzie n ie  wszystko działo  sic 
na jlep ie j. W  ob ron ie  dobrze sp isyw ał się

Zizd m m  z«. Netria naw
W Y B O R Y  NOW EGO Z A R Z Ą D U .

L w ó w , 12. maja.
(jp ) W czora j zakończył się dw udn io­

w y  Z jazd  Zw iązku  O ficerów  R ezerw y , 
k tóry  rozpoczął się w  sobotę, 10. bm. 

uroczystą inauguracją w  sali ratuszow ej, 
p rzy uczestn ictw ie p rzedstaw ic ie li w ładz 

i stowarzyszeń . W śród  obecnych zauw a­

ży liśm y gen. Popow icza  i gen. Cztimę, 
kom . rządu prof. Nadolsk iego, prez. Są­
du W oyn ick iego , im . W d jew . r. K rzyw o- 

szyńskiego, prez. k o le i Prachtla-M ora- 

w iańsk iego. pułk. K ras ick iego , pułk. Z  li­

tania prez. Obr. Lw . pułk. Baczyńsk iego 

i w . i.
Z ebran ie  zaga ił prez. O kręgu pułk. 

Za lew sk i, k tóry  po pow itaniu  obecnych 

w zn iós ł ok rzyk  na cześć R zp lite j, IT o zy - 
deifta i M arszałka P iłsudsk iego .

Im . W o jew od y  pow ita ł Z jazd  r. K rzy - 

w oszyński, im . ks. arcyb. Tw ardow sk iego  

ks prałat L ib rew sk i, im. w ojskow ości 
gen. Popow icz, im . m iasta kom . prof. 

Nadolski, im. F ederac ji Zw iązku  b. Obr. 

Ojcz. d e lega t Zarządu G łów n ego  Zw . Of. 

Rez. p rez. R yszk iew icz, k tóry  p rzyb y ł w  

zastępstw ie gen. G óreck iego. Im . Zw . 
Obr. Lw . p rzem ów ił pułk. Baczyński, im. 

Zw . H a lle rczyk ów  Iipt. Todt, im . Sokola

prez. M alaczyński, im. Zw . S trze leck iego  

dr. M ozołowski. P os ied zen ie  inaugura­

cyjne zakończył re fe ra t m jra  K ryn ick ie ­
go, w icepr. Okręgu.

W ieczo rem  odbył s ię  bankiet w  ho­
telu K rakow sk im .

W  dniu wczorajszym  odbyła się na 

in tencję  Zjazdu Msza św. w: kośeiele  00 . 
Jezuitów ’, a następnie obrady w  sali ra ­

tuszowej. P o  przyjęciu  sprawozdan ia za 
r. ub. udzie lono  Za rządow i absolutorjum  

i dokonano nowych w yborów . P rezesem  

Okr. został w ybran y po raz p ią ty  pułk. 

dr. Za lew sk i, w icep r. m jr. K ryn ick i i 
pułk. Kuzarsk i. W  skład Zarządu w e ­
s z li: Ak lam ow icz, Bodnar, Chechliński, 

F rieser, G rudziński, H oszowski, K w ia t­
kow sk i, M alczewski, M oskwa, M ękarski, 

P rzygdd zk i, Ostaszewski, K ow a lsk i, No­

w akow sk i, Postępski, A lb in ow sk i, G ór­

ski, W ięckow sk i, K rzyw oszyń sk i, Luba- 

czew ski, Gruca, Saw ick i, W o jak  rw sk i, 

P rzybyloW sk i.
Po  p rze rw ie  ob iadow ej nastąpiły da l­

sze obrady, po których uchwalono sze­

reg  w n iosków  i szereg  rezo lucyj, poczem  

o godz. 6-tej w ieczorem  zam knięto  Z jazd.

Mauer, Jerzew sk i dop iero  po p rze rw ie  

jako tako się rozegra ł. O ile  Pogoń  ze­

chce zebrać jeszcze k ilka  punktów, to 

grać musi Cu,najmniej o 50% lep ie j.
Bram ki dla zw yc ięzców  zdobył Mau­

rer, punkt h onorow y Lech ji uzyskał w .  
ostatniej m inucie Rusiecki. S ędziow ał 

p K u rz w e ił

POGOŃ ZDOBYWA PUHAR.
„WIEKU NOWEGO".

Hozagrany w dniu wczorajszym 
doiroczny bieg na przełaj o puhar i że­
tony Redakcji „W ieku Nowego", zgro­
madził na starcie 100 zawodników i 
zawodniczek. Bieg rzoegrano w trzech 
kategoriach: dla pań na trasie około 
1000 m,, dla juniorów około 3000 m., 
i senjorów około 9000 m. Wyniki tech­
niczne biegu przedstawiają się nastę­
pująco:

Bieg pań: 1) Borkowecówna (So­
kół II) 3.00.9, 2) P.awłówna, 3) „Sta­
sia" (Lech.), 4) „Iza " (Lech.), 5) „Ma­
rysia" (Lech).

Bieg juniorów: 1) Zacharski (Kor. 
Rad.) 11.53.3, 2) Izabelski (ZMiD, 3) 
Kowalik (Lech.) 4) Kaniak (KoTp. Kad. 
5) .„Sławek" (Sok. Mac.).

Bieg seniorów: 1) Garncarz (Pog.) 
35.41.2, 2) Hnatyk (Pog.), 3) Demkow- 
ski (RK!S), 4) Dobosz (Pog.), 5) „Ha- 
dusz" (Koirp. Kad.), 6) Brenner (RKS) 
7) Bilkowski (4 Op. p.), 8 ) Wowkono- 
wicz (Czar.), 9) Albinowski (Pog.), 10) 
Turek ('Czar.).

Drużynowo Pogoń 58 pki. 2) Czar­
ni 77 pkt 3) 40 pł p 150 pkt. —  Dru­
żyna Lechji z powodu -dyskwalifikacji 
zawodnika została .zdekompletowana.

DZIEŃ PZPN W  KRAJU.
Warszawa. Legja —  Repr. KI. Żyd. 

4:0 (1:0). Bramki dla Legji uzyskali 
Kotkowski trzy i Cichocki jedną.

Łódź. Hakoah - LKJS 1:0 (0:0). ŁKS 
w  osłabkmyim składzie. Jedyną bram­
kę dla Hakoahu uzyskał Press er.

ŁTSG —  Turyści 3:1 (1:0). Bram­
ki dla ŁTStG uzyskali Herbstreich 2 i 
Milde jedną, dla Turystów Stalarski.

Kraków. Repr. KI. A. - Repr. KI 
L ig .  1:0 (0 :0 ).

K U S O C IŃ S K I Z W Y C IĘ Ż A  

W  K R A K O W IE .
K ra k ó w  11. maja (Cs) R ozegran y  w  

dniu wczora jszym  doroczny b ieg  na prze 

łaj II. K . C. zgrom adził na starcie 300 za­

w odn ików . W yn ik i p rzedstaw ia ją  się na­

stępująco: 1) K usoćińsk i (W ar.) 10 58.4.

2) Saw aryn  (P o g .) O 30 m. za pierw szym .

3) Czubak (W a w e l).  4) H a rtw ig  (.Stad.).

MECZ L E K K O A T L E T Y C Z N Y  A Z S -
D RO R 38:12.

Lwów 11. m aja (Cs) Zełrganiz-jwany 

w  dniu wczora jszym  staraniem  obu k lu ­
b ów  m ecz lekko-atletyczny pom iędzy 

drużynam i A Z S . i D roru  zakończy! się 

zw ycięstw em  A Z S . w  stosunku 38:12.
M ECZ L E K K O A T L E T Y C Z N Y  

SO KÓ Ł M A C IE R Z — D RO R 36:22.

L w ó w , 11. maja (Cs) R ozegran y  w  

dniu w czora jszym  m iędzyk lubow y m ecz 
lekkoatle tyczny pom iędzy  drużynam i ju ­

n io rów  Sokoła M acierzy i D roru , zakoń­
czył s ię  zw ycięstw em  p ierw szych  w  s to  

sunku 36:22.

WYNIKI ZAGRANICZNE.
Budapeszt. W ę g r y  - W ło c h y  5 :0  

(1 :0 ).  Wiedeń. A u s tr ja  - C z e c h o s ło w a ­
c ja  5 :4  (3 :3 ).  Paryż. C zec h o s ło w a c ja -  

F ra n c ja  3 :2 . Berlin. A n g l ja  - N ie m c y  

3 :3  (2 :1 ).

PIORUN ZABIŁ 76-LETNIĄ KO­
BIETĘ.

Katowice. 11 maja. (PAT.) Podczas 
ostatniej burzy, jaka przeszła nad No­
wym Bytomiem, piorun zabił 76-letnią 
Elżbietę Pruskową, zatrudnioną na
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KRONIKA
4 n M A M
1 / Poniedziałek
B k Pankracego

R E D A K C J A  B E Z W A R U N K O W O  Ma NU- 
S K K Y F T Ó Y  N IE  Z W R A C A .

T E A T R  W IE L K I.
Pon iedz ia łek , 12. maja o godz. 7.30 w. 

„R óże  z F lo ryd y " —  zn iżk i ważne.
W torek , 13. m aja o godz. 3 popol. 

„Tań ce ry tm iczn e" „ak ladu  muzycz. M. 
Reyssów ny.

W torek , 13. maja o godz. 7.30 w iecz. 
„D om  K o b ie t"  gośc. w ystęp  zespołu art. 
w arszaw sk iego  T eatru  Po lsk iego .

T E A T R  M A Ł Y

Pon iedz ia łek , 12. maja o godz. 7.30 w. 
„P an  T op a z " —  zm zk i w ażne

W  i  S T Ę P Y  T R U P F  W ILE Ń S K IE J .

P on iedzia łek . 8.15 w iecz. „M iasto  Ż y ­
d ów ", sztuka Cejtlina. Ceny od 1 do 3 zł. 

*
B IU RO  K O N C E R TO W E  M T U E R K A .

W torek , 13. m aja: Leopo ld  M ueuzer, 
p ianista. 4490-3

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
A P O L L O : F ilm  d źw ięk ow y „Znk.ęta

rzek a " raz Chór F lorenck i
C A SIN O : „K ocnanka R ozw o lsk iego ".
C u IM E R A : „H u lra j".
CO lm OSEUM : „P a  i Patachon Jflko 

bankow cy".
F A T A M O R G A N A : „K oD ie ia  na księ­

życu".
G R A Ż Y N A : „M iłosna noc suazańca" 

oraz Pan  W acnm istrz na u r lop ie ".
K O P E R N IK : „W ładca  Sahai., ‘ .
L E W : „C n d tliw e  d ziew częta ".
L U N A : „Sporriow iec z m iłośc i" i „Ma- 

rjcn etk i życ ia ".
M A R Y S IE Ń K A : F ilm  d źw ięk ow y

„Ś p iew ak  z B rod w ay ‘u“
O A Z A : .W alka o złote runo".
P A Ł A C E : „N oce w  Pustyn iach" film  

dźw iękow y.
P A N : „D z iew czę  z k a ru ze li"  craz

„M iłość  w  p rzy rod z ie ".
Pasaż: „S oko ł p re r ji" .
POLON.Ta  : „D ziew czyn a  ze spelunn i"
P R O M IE Ń : „S zeh erezada ".
S T Y L O W A : Janet G aynor „A n io ł

uńcy".
U C IE C H A : „P ie śń  o A  Łamanie".

Kronika polttzjinal
(— )W  aresztach policyjnycn  spoczęli 

w czora j- Józe f Celiński i L e izo r  Schecfi- 
te r za k radzież  mebli z magazynu rrieblo- 
w ego  p rzy  ul. S lon eczi^ j, Bernard Lan- 
des i Mozes A k ser  za k radzież z wła- 
na-niem doi sklepu z ubraniam i B iny 

P isther, K arot K larenbach  za liczne k ra­
d zieże  w  V I .  kotoi. PP ., Ozjasz Schrager 
p rzytrzym any na gorącym  uczynku w ła ­
m ania do m ieszkan ia Jakóba Sollaka 
p rzy  ul. P otock iego  11 a, M arja Buzek, za 
k rad zież  bucików  z o tw artego  m ieszka­
nia na szkodę Ju lji Kow alczuk, T eodor 
Zuków  za k radzież. D aw id  Pechm an po­
szukiwany p rzez S. O K . w R zeszow ie, 
Sam uel Frost za usifow aną k rad zież  port­
felu  na W atach Hetm ańskich, oraz Erna 
B renner, jako poszukiwana za kradzież.

(— ) U cieczka 9-letn iego chłopca. Ste- 
fan ja Pokorska  zam. M odrze jew sk ie j 3, 
doniosła polic ji, że  onegdaj syn je j 
9-letni Tadeusz, w yd a lił się z domu i do­
tąd n ie w rócił.

( — ) W a jow n iczy  dozorca. Stanisława 
Panasiew icz, zam. Źród lana 7, donirtsła 
polic ji, że w czora j została napadnięta 
m ze z  dozorcę te j realności Maroiakowa, 
k tóry  w spóln ie  ze sw oją żoną pob ił do­
noszącą śrubą żelazną po g ło w ie  i ca­
lem  c ie k , p rzyczem  zn iszczył je j . cały 
pLaszcz. Pan as iew iczow ą  zaopatrzyło  P o ­
go tow ie  ra tunkowe, poczem  pozostaw io­
no ją w  op iece dom ow ej.

(— ) O gień  m ieszkan iow y. W czoraj 
rano w  m ieszkaniu B en jam ina lłosen- 
heim a p rzy ul. B u łgarsk ie j 3, wybuchł 
o g ień  spow odow any p rzez  służącą K ata­
rzynę P a jk ów  w  chw ili gaszen ia p rzez 
n ią primusa. O gień zn iszczył poście] słu­
żącej oraz różne rzeczy wart. 300 zł. 
S traż pożarna ud przybyciu  og ień  uga­
siła.

I

i i i  żyje mmpoEsra?
INTERESUJĄCA IKFREZA PO #SZ. TW1ĄZKU

LUTOWYCH.
TEATRÓW I CHÓRÓW

Lwów, 12 ma;a. 
(jp) Zasłużony w pracy nad orga­

nizowaniem życia kulturalno ■■ oświa­
towego na wsi Związek Teatrów i Chó­
rów Ludowych, założony przed laty 
20 we Lwowie, obejmuje już dziś swo­
ją działalnością całą Polskę. Onecnie 
•powstaje znowu na naszym gruncie 
nowa inicjatywa celem pomnożenia 
sprawności iej instytucji a mianowi­
cie przed 2 miesiącami ukonstytuował 
się pod egidią Zarządu Głównego s&wią 
rek pc.»iatowv T. i Ch Lud., którego 
zadaniem ma być pomoc finansowa 
dla wszystkich kół powiatu lwowskie­
go (których jest 21) oraz polączbiut, 
ich w jeanolnej akcji oświatowej

Zapoczątkowaniem' tej działalności 
jest zawiązanie się pod protektoratem 
p. wojewodziny Gołuchu wskiej Komi­
tetu dia urządzenia na placu Targów 
Wschodnich wielkiego festynu. Indo­
wego, w którym wezmą udział wszyst­
kie Związki wdejskie powiatu Iwo w 
skiego. Festyn ten nie bedzie miał nic 
z banalnego charakteru podobnych im 
prez, urządzanwh zazwyczaj w  mia­
stach, ale ma być pokazem dotycL- 
czasowego dorobkn kulturalno - oświa­
towego wsi polskiej naszego powiatu z 
wydobyciem wszystkich jej charEkte-

rystycznych właściwości zwyczajów i 
obrzędów. - -

W dniu wczorajszym odbyło- się w 
sali Wydz. Pow. iRady Pow zebranie 
Komitetu, na któTem omówiono w  głów 
nych zarysach program tej wielkiej 
zabawy ludowej o charakterze wido­
wiskowym. 'Będzie to coś jeszcze bar­
dziej interesującego jak sceniczne po­
kazy „W esela .sandomierskiego" lub 
na 'Kaszubach, bo wszy*74kie punkty 
programu wykonane naprawaę przez 
włościan, bęaą jakby na gorącym u- 
czynku przychwyconymi obrazami ich 
życia. M. in. przedstawione będzie 
„Wesela Maiecnowukie‘, które się od­
będzie w 'specjalnie na ten zbudowa­
nej autentycznej chacie, dalej śpiewy 
churałne oryginalnych pieśni ludo ■ 
wych przez połączone chóry, własne 
orkiestry i t. p.

Termin urządzenia festynu, który 
bezwątpienia wywoła wielkie zainte­
resowanie w  naszem mieście, ozna­
czono na miesiąc nartenny. —  Oprócz 
tego omawiano na zebraniu urządze­
nie zabaw ludowych w Brzncnowi- 
cach i w Fustomyrach.

Ta nowa inicjatywa w  organizo­
waniu życia kulturalnego naszej wsi 
zasługuje ze wszech miar na uznanie-

0 8 « 3  >v a w a i  iłiC M s u
ZŁODZIEJE ROZRUSZALI SIĘ I POPEŁNILI KILKA KRADZIEŻĄ".

1-wów, 12 maja.
(— ) W  zawodzie ziodziejsKim 

nastąpiło pewne ożywienie, co zna­
lazło wyraz w kilku kradzieżach po­
pełnionych w ciągu dnia wczorajsze­

go-
Ub. nocy dokonano w-fa.mania do 

składu żelaza Jakóba Flesehnera 
przy ul. Lwowskie] 16 i skradziono 
40 pudełek okuć metalowych, 20 tu­
zinów pilników, oraz 100 okuć mo­
siężnych wart. l 200 zl.

Ks. Bogucki Karol, zam. <pl. Bene-

Już w sobotą
ciągnienie I. kl Iań stw cw e i  

Loterji K lasow ej 
L osy  po iO zł. za 1/4, 20 z ł za  1/2, 

4 j  - ł  za cał

poleca

^ o l i k t u r a  T . S a  L

Lwów, Fredry 3-
■ "łŹL*. * " “T

dyktyńskim 2, doniósł wczoraj policji, j 
że przez okno dostał się do jego mie 
szkania jakiś złodziej i skradł zło­
ty medal papieski, 25 zł. gotówką 
oraz różne rzeczy wart. 400 zł. — Z 
mieszkania Lotty Hecht zam. przy 
ni. Hermana 5, skradziono wczoraj 
różne rzeczy wart. 500 zl. — Senator 
Wysłouch, zam. Sodowa 12, doniósł 
policji, że nieznany sprawca skradł 
na jego szkodę z ganku futro wart. 
1000 zl.

Samofcjjstwo 5 2 -Est. służącej.
Lwów, 12 maja.

(— ) Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych targnęła się na życie 52- 
letnia służąca Marja Patyczniak, 
zam ul. św. Piotra 5, przez wypicie 
dużej ilości^pirytusu denaturowane­

go. Przewieziona przez Pogotowie 
ratunkowe do szpitala, desperatka 
nie odzyskała przytomności i zmar­
ła. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
był rozstrój nerwowy.

Z  kra/a.
W ystaw a obrazów  w  S tanisław ow ie. 

Dnia 11 maja br o tw artą została w  Sta­
n isław ow ie , w  sali n ieb iesk ie j P. K P. 
w ystaw a obrazów  Z o fji S trv jeńsk iej. W y ­
stawa urządzona p rzez O ddział P o lsk ie ­
go C zerw onego  K rzyża  K o la  M łodzieży 
o tw arta  będzie  p rzez  3 dni. Dochód prze 
znaczony na A o lon je  wakacyjne w  Pere- 
hińsku.

A,lis I h U R l !
k u p u je  e  p r a w d z  w e  

T - e n c f r c a a t y  o r jz  D a m i  
S a  s o n  p ł a s z c z y  ty lko  w

A m e r i c a n  H o u s e

Lwów, Kopernika 5. 
Cen" znaczn e zniżone.

M A Ż  NE D L A  PP . O F IC ER Ó W  RE­
Z E R W Y !

F irm a W ittels , Lw ów . R u tow skU go 7. 
zaw iadam ia, że u rządziła  w e  w łasnym 
zakresie w snóln ie z w yb itn ie  fachową 
silą kraw iecką , —  Zakład  um undurowa­
nia O ficerów  W . P . i w ykonu je w ykw in t­
ne ub iory o ficersk ie  z m aterja lów  p ie rw ­
szorzędnych fab ryk  B ielsk ich  biorąc p e ł­
ną gw arancję za w zorow e, solidne i pun­
ktualne w ykonan ie. P rze z  p rzeciąg 14 
dni postanow iła firm a W itteh , Rutow- 
sk iego  7. wykonać mundur oficerowi dla 
rek lam y za cenę Zł. 200-— . 4239-?

*
Y  P IS Y  na trzym ies ięczny kurs kra- 

w iec tv ,a  dam skiego p rzy jm u je  codzienn ie 
ód 10 do 1 godz. Patronat przem ysłow y, 
plac Sm olki 1. 3* I I I .  p. ' 4398-3

- f O r -
Frośba. Osoba w  starszym w ieku bez 

zaopałr zenia, bez n ikogo, inteligentna, 
n ie  mająca zawodu n ie m oż“  sobie obec­
n ie zapracow ać.! Chora w calem c ie le  na 
reumatyzm, skrzyw ien ie , zapalen ie sta­
wów , kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliw ych  o łaskawą najśkonu iie jsz, 
pomoc Łaskaw e zg łoszen ia  jiod „Opusz­
czona". A d re °  w  Adm in istracji.

t n  h ó1 ś w i ę ta  f r a n c u ­
skiego w a  l w  w ie .

Lwów, 12 maja. 
(jp ) Dzień wczorajszy, jako rocz­

nicę św. Joanny d‘Arc, będącą świę­
tem narodowem francuskiem, uczcił 
Lwów uroczyście przez urządzenie 
w Bazylice archikatedralnej nabożeń 
stwa ponłyfikalnego przy uczestnic­
twie przedstaw icieli wdadz i instytu­
c ji i organizacyj społecznych. Im. 
rządu był obecny wojew. Goluchow- 
ski, im. wojskowości gen. Popowicz 
i gon. Czuma, jakoteż liczna repre­
zentacja korpusu oficerskiego, im. 
miasta wicekom. prof. Oomiriski, 
Francję reprezentował konsul Cha- 
stang. Wśród reprezentantów władz 
byli obecni m i. prez. Sądu Wójcic­
ki, prezes Izby skarb. Polak, prez. 
Piok. Hamerski, prez. kolei Prachtl- 
Morawiański, prez. poczty Moszoro. 
star. grodzki Kłotz, komend. P. P. 
Grabowski, r. Kirsehner, reprezen­
tanci Wyższych Uczelni i Konsulo- 
w ie państw obcych, Tow. Przyjaciół 
Francji z prez. Dembowskim, repre­
zentanci Związków i organizacji spo 
łecznych oraz liczna publiczność. Na­
bożeństwo pontyfikalne w asyście 
licznego kleru Kapituły odprawił ks, 
infułat Zajchowski.

Po nabożeństwie składali repre­
zentanci w ładz życzenia dla zaprzy­
jaźnionego mocarstwa w  Konsulacie 
francuskim.

Otwarcia i p o ś w ^ e ie
S w *e t!icy  s trze l, na L ew a rd ó w c ? ,

Lwów, 12 maja.
(jp) Wczorajszy dzień był niezwy 

kle podniosłą uroczystością w życiu 
Lęwandówki z powodu otwarcia i 
poświęcenia świetlicy i strzeleckiej, 
tamtejszego oddziału Strzelców.

Uroczystość zapowiedziała o godz. 
7 me; rano pobudkę orkiestry, po-- 
czem o godz. 10-tej rano odbyła się 
w kościele parafialnym uroczysta 
Msza św., odprawiona przez miejsco­
wego proboszcza ks. Pokrywkę przy 
uczestnictwie reprezentantów władz 
i stow. Związku Strzeleckiego ugrupo­
wanego w szeregach i licznie zebra­
nej miejscowej ludności. Przy Mszy 
św. odegrała orkiestra 26 pp. utwory 
religijne.

Po Mszy św. nastąpiło złożenie 
przyrzeczenia przez Oddział Zw. Strz. 
a następnie defilada na Btoniach 
przew sztandarem Okr. Lw. oraz 
przedstawicielami władz.

Akt poświęcenia Świetlicy, które­
go dokonał ks. prob. Pokrywka od­
był się o godz. 12 w południe również 
przy uczestnictwie władz i wojskowo­
ści. Uroczystość zakończyło wpisywa­
nie się do Księgi pamiątkowej.

W ieczorem odbył się w świetlicy 
Raut z zabawą taneczną.
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E D Y  C Y  N A A Z D R O W I E
d o d a t e k  t y g o d :m o w y  .g a z e t y  w >r a n n e j \

. gicht i podagra.
Lwów, 12 maja.

Ktćż 'z nas nie przypom ina sabia 
itego pięfcnego ohoazm, z ..Mafego Lor- 
da“ ,' gdy to  w im ik  <z  A^oeryiki zjaw ia 
się u wyntostogo hraoi owskiago dziad­
ka, nieruchomego w  swym  totela z 
powodu ‘podagry. Z ipojęciem tern raie- 
wątpliiwiie spotykamy się w  maszam 
dzieciństwie poraź pierwszy, czytając 
tę ‘wspaniałą i  m oże jeduą z najpięk- 
n,iie}szyoh książek diia imwdtzreży N a­
zwa podagra praejla-diuje iJidkiedy •'mlo- 
dych naszych Hi uwonzyszy przez, długie 
■lata, którzy zamęczają swoiclą rodzi­
ców  proeba o wyjaśnienie tej miezir-o- 
u,dmi'ałej nazwy. Jest to ntewątpliwie 
jedną z  przyczyn dla kitórK j tak czę­
sto w  „Stkrzyn^e źdirowia‘ ‘ zwracają 
się czyteln icy nasi o  wyjaśnieinae tego 
schorzenia. Życzeniu tedy pnześlad*> 
wanych rodziców czyn im y zadość i 
odpowiadamy zbiorowo.

Podagra. inaczej zwana dna, albo 
z  niemieckiego giehl, jest choachą »-ioe.- 
pcrwiazecdmioną, ‘polegającą na trwa­
łych  zabrurzcndach w  przemianie ma- 
tenji, w  szczególności kwasu mocao- 
■wego. Cecha, ehaidkteryslyezną tego 
schorzenia jest przełaictowanie k.rw 
kwasem moaacry ym, którc-lgo sole osa­
dzają się w  rozmaitych tkankach, naj­
częściej <w chrząstkach, stawach, po­
chwach, ścięgnach, a niefciledly w  skó­
rze, a  uarwet na skórze.

Przyczyna tej wadlirwc-j przemiany 
matenji jest dotychczas niiewyiraśniana, 
.lakfcodiwBjls mamy szereg hipoteź, usi­
łujących roo schorzenic wyjaśnić.

Jest rzeczą prawdionodobną, -żo roilę 
pewną odgrywa dziedlziczniaść, poza- 
iberu miadimi ir pokarmów mięsnych, o- 
ńasS maipujów; wyskobaw ych.

Dna możi?1 .wystąpić .jako choroba 
nagła iz gwałtownymi naipaiOJwyimi 
bolami w  obrzękłych stawach, zw y ­
czajnie małych stawów u stóp (Lub u 
rąk, z  gorączką dochodzącą, niekiedy 
do 39 stopni. Chorzy ‘tacy czyn ią cza­
sem wnaćmie ludzi1 ciężko chorych. 
Napad1 tak, bolesny bandizo, .zwłaszcza 
przy każaym  curnu, maja po dniach 
kuliku.

Dnu wysl ąpać j< dnakowoż maże w  
spofób .przewlekły, Ibez gwałtowniej­
szych ataków. Cnarafcterystyczną rze­
czą, d la  tych zm ian są złogi, ktw&sj. 
moczowego w  Obrobię stawów nóg i 
rąk, rzadizaej waieLkich stawów, zdra­
dzające się trzeszczeń tern przy w yko­
nywaniu ruchów. Ruchy początkowo 
nie są wyraźn ie bolesne, ból len jed­
nak występuje w  miarę zwiększenia 
się złosrów kwasu moczowego, co może 
spaw dow ać daleką idące zniekształ­
cenia. stawów.

Nie jest zadaniem na:.-zeim om awia­
nie leczenia dny, jednakowoż wspom 
nieć należy, jak zapahiedż nalożaloby 
wystąpieniu tego. ciężkiego a  przykre 
go schorzenia. Otóż przedewszyslkiem 
należy ograniczyć "'tość przyjmowanego 
pokarmu, przyjmować pokarmy ir>rosłe, 
a nie wyszukane, z  ograniczeniem 
mięsa. Pogląd dawny, jakoby człowiek 
chory na dnę n.ie mógł spożywać mię­
sa, jest, dzisiaj zakwestionowany ze 
względu na to, że okazało się; iż ludzie 
odżyw iający się wyłącznie tylko uo-

k-armami roślm-nomi, chorują także na 
dnę. Czynnikami iiiiiewąttpliftefmnr^szike. 
dliwiemi są wszelkiego rodzaju .napoje 
wyskokowa, a  więc piwo, wi.no, a  prze- 
dewsz,stkiem szanjpani. —  i eozianie 
zdrojowe dokonuje njejednofcroiirflie u 
chorych na dnę wprosi cudów i sitąd 
u zasadniouom uznaniem i  rozpowsze­
chnieniem cieszą się u nas niektóre 
wody mineralne, używane do picia i 
kąpieli. Do rzędlu sorojowisk pnzeciw-

l dnowyaL zaliczy e .należy w menwszym 
rzędzie TruSkawtoc. a dopiero w  dai- 
szym rzędzie mne nasze izdr^ynwiska, 
jak iDiJSKaetninui' i Krynicę. Z obcycn 
zaś Karlsbad, Vichy i Wiesbaden.

Podagrą zwyczajnie nazywamy 
dnę, występującą głównie w nogach.

•Dna jest chorobą znacznie częst­
szą, aniżeli agednie i maną, przyczem 
napada ona igtównse mężczyzn:, rza­
dziej 'Kobiecy. Wedlie rozmaitych sta­
tystyk óka.ziuje s’ę, że na stu chorych 
mężczyzn na dnę. ‘przypada zaledwie 
jedna (kobieta.

Co o zębach dziecka
m a . H  *  w i e d z i e ć  p o w n n a ?

Lwów, 12 maja.
Utarło się .przekonanie., że zęby 

t. zw. mteczne; które i  tak tT.wają iKrót- 
ki czas tylko W jamie ustnej człowie­
ka, nie wymagają specjalnej pielęgna­
cji, nie wymagają opieki tokarskie1} i 
mogą uledz .anisze.zismu bez. większej 
szkody Zapatrywanie to jest błędne i 
niejednokrotnie wyrządza dorastające­
mu ustrojowi wileteie szkody . Ząb .zep­
suty boli często prizy przyjmowaniu 
pokarmów, dziecko to wyczuwa, a .z o- 
bawy przied kleszczami dentysty glo 
dtoi się i nite zdradza się .z chorobą.

Zęby zepsute dziecka -podobniie zre­
sztą jak dorosiycn są siedliskiem naj­
rozmaitszych schorzeń, dlzialających 
szkodliwie na organizm. Zniszczone 
uzębiietnie mleczno wywiera wpływ na 
pozostające zęby i temu taż należy —  
■zdaniem dentystów —  często przypisać 
późniejsze wadliwe ustawienie zęlbów.

Od trzeciego roku życia należy ra­
no i wieczorom myć zęby dzieidka i 
z najmniejuzem. uszkodzeniami zgło­

sić się do tokarza. Uwagę też zwrócić 
należy na pierwsze1 zęby itr nono we, 
które występują w  szóstym roku życia 
i ulegają łatwo (zniszczeniu. Uzębienie 
mieczne należy utrzymać tak długo, 
dopóki nie wystąpi uzębienie trWałto.

Na rozwój .zębów wywiera wpływ 
także pożywienie. Jest rzeczą inłędną 
podawać dztocku jedynie tylko poży­
wienie miękkie, jak powiadają dlla o- 
chrony uzębienia dziecka. Każdy n.a- 
rząd rozwija sit w walce, a odńasi się 
to iteż i do ;zębówl -i dlatego uważają 
niektórzy dentyści, że najlepszym po­
karmem dla -zębów drziiecięcyeh jest 
skórka chteba. Pożywanie zawierające 
wapno, jak jaja, mleko 1 jarzvna przy­
czyniają się do należytego rozwoju u- 
zęrienia dżiecfca

Ilygjema dziocilca odnosić się winna 
-do’ wszystkich jago n.arzą.dow, a więc 
także' i  do uzębiietndia. Niejiedlen czło­
wiek ma do zawdzięczenia swój wła­
ściwy rozwój i -zdrowe .zęby hygjenie 
uzębienia we wczesnej młodości

O stulaniu i
Lwów, 12 maja.

Badacz angiełliski- Leonard Wililóams 
zastanawia się nad pr.zyczwną wcze­
snego starzana się i docJhod-zi idr.)Wn;os 
ku, że wiinn jtkw j głównie iw mianatoży- 
tem cdży-wianiiu się. Już dawni lekarze 
zwracali- uwagę na rolę, taką kirerw od­
grywa w ustroju człowieka. Badacz 
ten angioLski utrzymuje, że p-rzetz' hb:- 
żarstwo i -nćostosowme iprzy.pra-wiainie 
potraw następuje za< hrwiainie ,ró\yno- 
wagi cieczy k'Twwi, która pośredinicizy i 
reguluje bieg czynności życiowych. —  
Przedwczesne staizanuc Wę ma być

następstwom tyjjh 'zaburzeń.
WiRiaiiia wzyiwa lr dnkuść do u- 

m’ark rwania w jedzenia i lutirzytinuje, 
że nie operacje odmładzające Woro- 
'noŵ a przesiuną granicę starości, -aieu- 
miainkoiwane jedizeinŁ.d i czasowe ipaśty. 
Staraniem naszetm winno być Spoży­
wanie ipokarmóiw glówtnie tak, jaik jiam 
je pirEiTOda dostarczyła, a nie utrud­
niać trawienie przez rozimaLte raifiino- 
waine przyprawy. Umt urkawiamdie nie 
powinno oczywiście prowtaJdizić db.prze- 
■sa.dv, która organjztro wyczerpuje.

O hartowaniu c ała■
Lwów, 12 maja.

Hurtów? nie ciała stało się od lat 
kilkunastu pojęciem modnem. Wyo­
brażono sobie, że tą drogą uda -się ciąj 
lo uodpornić przeciwko wszelkim 
schorzeniom. Lekarze i nielekarze do-- 
■prowaiUzali prąd ten do przesady, 
pchając niemowlęta -pod -zimny wodo­
ciąg, albo też popisując się maszero­
waniem po mrozie w zwykłym tużurku 
bez futrą, czy paila.

Nadzieje które położono w zahar­

towaniu, okazały się przesadne, jafk- 
kdwL.-k p/rzrjąć r.ależy, że ustrój za- 
ha.rte rany broni się niewątpliwie ła­
twiej przed wyi>'■ zczeniem, aniżeli u- 
s-trój chowany w atmosferze etoplair- 
nianej.

Og-ńnych reguł ha.rfowania podać 
nie można, zaznaczyć jednak należy, 
że człowiek hartuje swoje ciało, prze­
bywając w powietrzu czystem i świc- 
żem, uprawiając na wolnem powietrzu 
siporty, zabawy^ dlugi-e marsza i to w

każdej godzinie.

-Hartuje też ciało sytpiane przy o  
twainem oknie, n-awret i w  miastach. 
Okazuje się -bowiem, że i powietrze u- 
liczne, jakkolwiek pełne jest kurzu, 
mimo to zdrowsze jest od powietrza 
zamkniętych pokoji.

Ludzie zmuszeni pracować w  .zam­
kniętych ulnkac-iach, -kc»rzysŁa.ć winni 
z każdej chwil-i wolnej, by dom opuścić 
i n-a wolnem powietrzu od‘da.ć się ru­
chowi. Zimne powierzę do pewnego 
stopnia zastępuje wodę. przyczem je­
dnak pamiętać n-ałeży, że przeaaaa 
-tutaj jest niekiedy' bardzo szkodliwa. 
Jeden litr wody bowiem wymaga ty­
siąc ra:zyr wnięcej ciepła, by ogrzać -się 
o jeden stopień, aniżel-i litr powietrza 
Woda żimna nie 'powinna przdkraczać 
10 do 20 stopni. Myć się nią (powinno 
o ile możności rano ipod tuszem, me 
dłużej jodnafc, jak pól do jednej minu­
ty. Po .zimnem obmywaniu należy o 
ile możności jak najszybciej .skórę o- 
grżać prze.z odpowiednie -ruchy  ̂ ale 
też praez froterowanie i gruntowne 
wycieranie skóry.

Sk r yn  a 2 tirowi a.
,,Matka-‘ w  Kołomyji. T zw  żołn ierze 

o łow ian i są przew ażn ie z, cyny a ta nie 
jest szkodliY-ą. M im o to radzim y za­
bawkę tę usunąć sk oro  dziecko ciągle 
je  do ust bierze.

Pan Sc. W . Lwów. Głowę myć wo­
dą gorącą i wcierać spirytus.

jrPrtlacs“, Bursztyn. Odzwyczajenie 
się od palenia leży -tylko w rękach pa­
na. Od woli pana zależy, czy pan bę­
dzie daiej palii, czy też tpan dalszego 
palenia zaniecha. Środków na odzwy­
czajenie się na ogół nie mamy. Fróbo- 
wać można cukierkami mentolowemu, 
albo gumą do żucia. 'Niektórzy zaleca­
ją smarowanie błony śluzowej 1 pro, 
roztworem azotanu .srebra (lapis), pale­
nie bowiem wtedy jest bardzo przykre.

W ładysław  Z. Drohobycz. Szuka pan 
daleko, a ma pan odpow iedn ie  zd ro jo ­
w isko pod nosem. M am y wTazenie, że 
Truskaw iec  odpow iada w szystk im  warun­
kom. —  Scdzia w  Przemysłu. R ad zilib y ­
śmy raczej Karpaty lesiste, a inżeli Zako­
pane. W  razie d ecyzji służym y Panu dal­
szym i in form acjam i. ,Matlca“ w Stanisła­
wowie. D/.iękujfm y za list i za s łow a u- 
znania. —- Stanisław Z. Lwów . M yśl k tórą 
pan porusza nie jest m yślą nową, speł­
n ia ją ją  do pew nego stopnia tzw . „soko ły  
pom ocnicze'*. Sprawa dzieci umysłowo 
n iedorozw in iętych  nie jest u nas jeszcze 
na leżyc ie  postaw iona. W  każdym  w y ­
padku należa łoby ustalić na jak im  po. 
z iom ie  ro zw o ju  za trzym ał się syn pana 
i w tym  kierunku ewentualnie kształcić. 
I udzi tego pokro ju  zna jdu ją  zw yk le  za­
trudnien ie w  ro ln ictw ie  i ogrodn ictw ie. 
Dane któreśm y o trzym a li są za szczupłe, 
bv w te j spraw ie m ódz się w ogó le  w yp o ­
wiedzieć. M oże byłoby rzeczą wskazaną 
osobiste porozum ien ie się w  tej sprawie 
w redakcji

Do litościwych eere n u  m* sł® a 1 *»- 
celną prośbą o pomoc wdtwo po In*. 
u‘erze rhora kaleka, znajdując się po 
nader ciężkiej operacji r* 8'crajnej nędzy, 
a która ma na utrzymaniu czworo drob­
nych dzieci. Za erm  wLehe'ny dóg do 
kiotuie wynagrodzi. Datki przyjmuj ad-
i "Jatmcja -  Gazety Porannej" łla I* 
wy po inżynierze". (Bti±szv adres znany, 
t*si redakcji)
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Osobliwa bibloteka celuloidowa.
POMYSŁ CIEKAWY. ALE NIEPRAKTYCZNY.

Lwów, 12 maja.
( = )  Korespondent berliński „New-

Jork Time3“ donosi o projekcie berliń­
skiej bibljolebi państwowej, zmierza­
jącym do zorganizowania „biblioteki 
celuloidowej1', gdzie będą przechowy­
wane książki sfotografowane i druko­
wane na

zwitku celuloidowym,
który rozmiarem jest czterdzieści razy 
mniejszy od książki - oryginału. /

Okoliczność ta nasunęła właśnie 
myśl sfotografowania książek, by uni­
knąć budowy nowych pawilonów bi­
bliotecznych. Najrzadsze egzemplarze 
będą. nadto wydawane nie w  orygina­
le, lecz w kppji fotograficznej.

Przy odczytywaniu tych zmniej­
szonych  książek posiłkować się będzie 
czytelnik

niewielkim aparatem
ze szkłem powiększającem. Aparat ta­
ki mieścić się będzie przy każdym sto­
le. W łożywszy zwitek do aparatu, czy 
telnik może wygodnie usadowić się w  
krześle i studiować sfotografowaną 
książkę.

Podnieść należy pomysłowość pro­
fesorów niemieckich, ale jeszcze wię-

Na srebrnym ekranie.

Kino Marysieńka: „Śpiewak z Br-ood- 
wayu".

Lwów, 12 maja.
(? ) Georg Jessel, czołowy odtwór­

ca „Śpiewaka z Broodwayu“ , ostat­
niej premiery, to nowa gwiazda Ame­
ryki. Niepotrzebnie tylko reklamują go 
jako rywala Al. Jolsona. Jolson to sen­
tymentalny, dojrzały śpiewak, dosko­
nały zwłaszcza w  piosenkach murzyń­
skich, a Jessel, to młody pieśniarz, 
tryskający humorem,, więc typ zupeł­
nie odmienny. W  śpiewaku z Broad­
wayu ma Jessel wielkie pole do popi­
su, śpiewa cały szereg piosenek lek­
kich o miłych melodijacb, które zape­
wne wnet nucić będzie cały Lwów.

U jem ną stroną film u  zbyt d łu g ie  dja- 

log i, k tórych  lw ia  część publiczności n ie  

rozum ie. Scenarjusz oparty  jest na tle 

życia żydów  am erykańskich , a ilustracja 

m uzyczna w  zw iązku  z tem op iera  się na 
m otywach żydowskich. P rócz  „Ś p iew aka  

z B rodw ayu “  w yśw ie t la  jeszcze kind 

M arysieńka dw a dodatki d źw ięk ow e.

FEJLETON „GAZ. P01t.“ z 13. V. 1!>30.

Z TEATRU.
„R ó że  z F lo ry d y 11 operetka w  3 aktach 
Leon a Falla, opracow an ie m uzyczne i in. 

strum entacja E. W . Korngolda.

Lwów, 12. maja.
„O pere tka  w iedeńska11, przez n iek tó ­

rych głoszona jak o  będąca na wym arciu , 
znow u dała znak silnej żyw otności, zapo ­
w iada jąc  now ą w iosnę tego działu mu­
zycznego.

Naturaln ie, że głów na to zasługa ge- 
n ja łn ego  m uzyka Leon a  Falla, k tó ry  je ­
szcze n ie jako  po śm ierci swej dat je ­
dno z n a jlepszych  swych dzieł, obok po­
w szechn ie znanycti „K s iężn iczk i d o la ­
r ó w 11 i „R o z w ó d k i1, k tó re  mu zjednały 
stawę św iatową.

Ostatnią je go  operetkę „R óże  z F lo ­
ryd y11, n iedokończoną z (powodu jego  
śm ierci (1925), opracow ał m uzyczn ie i 
instrum entow a! znany w yb itn y  kom po­
zy tor w iedeński E. W . K orngold , autor 
granej na naszej scenie opery  ,Zam ar­
ły  g ród ".

P o  wysłuchaniu te j m uzyk i Fa lla  
musi się przyznać, iż daw no n ie słysza­
ło  się m uzyk i operetkow ej, k ló rab y  w y­
kazyw ała  ty le  wdzięku i bogactw a in ­
w en cji m e lody jn e j o raz c iekaw ych  po-

cej ich niepraldyczność. Chodzi im o 
zaoszczędzenie

kosztów budowy nowych pawilonów, 
ale czy sfotografowanie setek tysięcy 
książek wraz z kosztem dość drogiegc 
—  jak wiadomo —  celuloidu oraz ranó 
stwa aparatów powiększających nie 
przewyższy wydatków na pawilony?

Olbrzymia wygrana.
W YNOSI PÓŁ BDUONA FRANKÓW.
Lwów, 12 maja.

(= ) .  Dzienniki paryskie donoszą o 
olbrzymiej wygranej, która stała się 
obecnie sensacją drara w. Stolicy faan- 
oustkiej. W  kitibic ,,Aitl<aaLtic“  zasiedli 
do gry właściciel dóbr, baron Andrzej 
Moliera i  'bogaty przemysłowiec Ga- 
ston Berman. Grano najpierw w  baka- 
rata, potem w  chemio. MeHors ziratzu 
stracił mcwMką sumę. Nagie jednak 
uśmiechnęło mu się szczęście i towa­
rzyszyło do końca

w zadziwiający wprosi sposób.
Zaciefazew.kray przeciwnik miano pro­
pozycji Melieraa nie chciał ustąpić, -to | ogólnych rozmów, 
też gra przeciągnęła się do późnej

P o fe d p e k  amerykański
KŁODY POETA W YCIĄGNĄŁ CZARNĄ CAŁKĘ.

Lwów, 12 maja.
( = )  Wielkie wrażenie wy wołała w 

Londynie tragiczna śmierć młodego, 
lecz wielce -utalentowanego poety i  pu­
blicysty, .24-1 et niego Tomasza Hopwoo 
da, autora poczytnego tomu wierszy e- 
gzotycznych „Malajskim szlakiem11. 
Ilopwooda znaleziono z

przestrzeloną skronią 
w  jego mieszkaniu. Nie pozostawił'zu­
pełnie żadnego listu pożegnalnego. —  
Odrazu stwierdzano, że chodzi o samo­
bójstwo. Nie można jednak było usta­
lić jego przyczyny. Wszak Hopwood 
był młody, przystojny, utalentowany,

Premiera autora „Diablicy 9 f i

„PANIE DOKTORZE, GZY

Lwów, 12 maja.
( = )  Świetny dramaturg austrjacki 

autor granej także wc Lwowie pDja- 
blicy“ , Karol Schónherz, wystąpił o- 
becnie na scenie Burgteatru z tenden­
cyjnym dramatem obyczajowo - spo­
łecznym p. t. „Panie doktorze, czy ma

m yslów  co do fo rm y  i techniki, jaik 
w łaśn ie „P ,óże  z F lo ryd y^ . W y lic za ć  
p iękn e ustępy m uzyczne jest bezcelowe, 
jeśli się n ie  chce w ym ien ić  w szystk ie ; 
ziwłaszcza drugi akt to a rcydzie ło  mu­
zyk i opere tkow ej. Duet o różach  i pieśń 
księżn iczk i rosy jsk ie j, Ir in y  Naryszk in , 
w  tym  alkcie p oryw a ją  słuchacza swą 
delikatną wprost upaja jącą m elodją , 
k tóra m ogłaby być ozdobą n ie jedne j no 
woczesnej opery. Choćby d la  tej sze ro ­
ko zakro jon e j oceny w arto  posłuchać 
te j n ow e j operetk i F’ alla. W  tym  samym 
akcie uw ażny słuchacz zn a jd z ie  |>aro- 
d jow aną m u zykę jazzbandu, sentym en­
talnego walca, bostona i w span ia ły tu r­
niej' p iękności o zabarw ien iu  m iędzyna- 
rodow em  jak o  w span iały d ram atyczny 
zespól końcow y.

W  p ierw szym  akcie zaciekaw ia  prze- 
dew szystk iem  przep iękna p ieśń rosy j­
ska i duet zakochanej pary. F in a ł tego 
aktu tw o rzy  delikatn ie  instruonentowa- 
na m u zyka o żyw ym  ry tm ie  walca 1 ryt- 
m izow anej m uzyce podczas sceny p isa­
nia na m aszynie.

L ib rec iśc i W illn e r  i Reichert n ie za ­
dali sobie zibyt trudu. W z ię li m iljon era  
am erykańsk iego i zubclżałą w yem ig ro - 
waną księżn iczkę rosyjską i p rzy  ru ty­
n ie scenicznej da li wcale za jm u jące  l i ­
b retto

MA PAN CO JEŚĆ?"

pan c-o jeść?" („Her.r Doktor, haben Sie 
was zu essen?11).

Dramat ten ilustruje nędzę lekarzy 
anstrjackich, oraz łych studentów me­
dycyny, klónzy nie posiadają bogatych 
rodziców i w  głodowych warunkach 
zdobywają wiedzę medyczną. Autor

trzeb a  być szczerym  i w yznać, iż 
teatr z n iezw yk łą  starannością w ystaw ił 
tę operetkę. In scen izac ja  p. T a trzań ­
skiego byta  w.prost doskonała  i daw a­
ła obraz scen iczny chw ilam i wprost cza 
ru jący. Artysta m alarz p. Baik dal p ięk ­
ne obrazy dekoracyjne, a le  w  ostatnim 
akcie w  „K ab arec ie  ro sy jsk im 11 dat ar­
cydz ie ło  scen icznej sztiuki m alarsk ie j. 
Kostjum y p. L in lhardtowej zw łaszcza 
podczas tu rn ie ju  m iędzynarodow ego 
w ie lce  się p rzyczyn iły  do uśw ietn ien ia 
przedstaw ien ia, kostju m y Miss Austria', 
Am erica  i His-zpanja o gó ln ie  się p o d o ­
bały.

Z w ykon aw ców  w y ró żn iła  się p. O- 
końska ja k o  księżn iczka rosyjska ; je j 
liryczn y  głos n a leżyc ie  uw ydatn ił p rze ­
śliczną m uzykę, po ję tą  w  sitylu op ero ­
w ym . W eso łą  subretkową ro lę  Miss D or- 
rit od tw orzy ła  z hum orem  p. Korab ian - 
ka, P  .W aw rzkow ioz w  ro li Arm stronga 
zrazu  czu ł się obcy, lecz późn iej się 
rozśp iew ał i w  d rugim  akcie zyskał u- 
znanie za  p iękny duet z p. Okońską. Za­
baw ny i ru ch liw y byt p. Ruszkow ski w 
ro li sekretarza a wprost n iedośc ign io ­
ny b y ł p. Tatrzańsk i (dozorca) w  ru­
chach, m asce i kostjum ie. W  m niejszych  
rolach odznaczyła się p. B rzeska i pp. 
C irin, H ilsen ra th , K opczyńsk i i Szosland. 
U rządzen ia  sceny dokonał starannie p. 
StaM ,

nocy.
Wreszcie śmientełniie znużony i 

zgnębiony Bernom. wstał od! zielont-go 
stolika. Przegnał on -po krłkugodizmnoj 
grze

pół mEjona franków. '
Z ie8o 100 tysięcy -wpłacił następnego 
dnia gotówką, resztę zaś wyrównał 
bonami i c®ekami. MeJiens da? Berma­
nowi możność rewanżu. Borraan jed­
nak boi się próbować zntowu wałki z 
człowiekiem, któremu tak stalle towa- 
nzyozy szczęście iw ©rze. —  Sprawa ta 
jest obecnie w  Paryżu pnzedmiotem

tryskający zdrowiem i życiem! Samo­
bójstwo to było zatem zrazu otoczone 
mrokiem

tajemnicy.
Dopiero po kilku dniach rzecz oię w y­
jaśniła. Oto 'Hopwood na tle miłości ku 
tej samej dziewczynie popadł w kon­
flikt z dziennikarzem Arturem Loop- 
manem. Obaj rywale zgodzili .się na 
pojedynek amerykański. Czarną gałkę 
wyciągnął Hopwood i —  odebrał sobie 
życie-.

Niezwykła ta afcia rozeszła się w 
Londynie szerokiem echem.

pokazuje całą
sieć intryg i matactw,

wskutek których uczciwi, nieustosun» 
kowani lekarze umierają z głodu, —  
mmiej zaś idealistycznie, ■ a praktycz­
niej nastrojeni zdobywają posady, pa­
tenty i pieniądze. Pokazuje dalej ,,hy- 
pnotyzerkę" - znahorkę, która zarabia 
więcej pieniędzy sztukami magiczne­
mu, niż uczciwy i światły lekarz... Po­
kazuje zdolnego doktora, ginącego z 
nędzy i wiele, wiele innych jaskra­
wych przykładów...

Dramat Schónherza przypomina 
utwory sceniczne 19 wieku, które 
istniały dla jakiejś nauki moralnej i w 
których tendencja góruje nad warto­
ścią artystyczną. Dzieło jest jednak 
bardzo ciekawe i pełne właściwej 
Schónherzowi dynamiki scenicznej.

Artyści Burgteatru dali w tym dra­
macie kilka niezapomnianych kreacyj, 

— — o-------

O s o b l i w a  u c i e c z k a  o sł a-  
w i o n e p  b i n d y  ty .

Lwów, 12 maja.

(= ) .  Z więżŚenia w  Berlinie uciekł 
w  niewytłumaczony apoeófb niebezpie­
czny włamywacz i zbrodniarz niejaki 
Al zer. Dopiero tc-iraz udało się stwier­
dzić, w 'jaki sposób udało się wym ­
knąć zbrodniarzowi z pifeie strzeżone­
go gmachu.

Oto podcizas pracy więźniów na po­
dwórzu zajechało

auto ciężarowe, 
aby zabrać rozmaita stare sprzęty i 
graty, Als e r  wra.z z  kilkoma innymi 
więźniami zaczął pomagać przy łado­
waniu wozu. W  pewnej chwili konzy- 
srtając z  nieuwagi dozorcy, 9chawal się 
A l ner w  stojącej już na aucie 

skrzyni drewnianej.
Auto wkrótce potom odljechaito. Dopiero 
teraz .zauważano nieobecność więźnia.

Pozostaje jaszcze jadmaik do wytłu- 
maczeaiia fakt, że Ateer mógł oniesipo- 
s trze żonie- na ulicy wydostać się ze 
śkirzyru i uciec 'pomimo ubrania ćure- 
sztandkiago. Rozpoczęto gorliwe po­
szukiwania za zbiagłyim złoczyńcą. —  
Istnieją pewne poszlaki, że Alser 

nie opuścił Berlina, 
lecz że w  be spiecz nem schronieniu 
oczekuje, aż się sprawa uspokoi. Alser 
ma na sumieniu szereg zuchwałych 
włamań do magazynów jubilerskich, 
oraz obrabowanie pewnego bankiera 
berlińskiego.

Stroną m uzyczną k ierow ał artystycz­
n ie  p. G órzyńsk i. S zczegó ły  rytm iczne 
frazow an ie  i dynam ika  pod  batutą p. 
G órzyńskiego św iadczy ły  o  sumienności 
p rzygotow an ia  i a r tys tyczn ym  smaku 
dyrygenta .

W ie lk i sukces odn ios ły  p rodu kc je  
ba letow e układu p. C iesielskiego. P. Do- 
bieoka, nasza znakom ita  prim abalerina,
i tym  razem  zachw yciła  audytorjum  swą 
sztuką tańca, pełnego fan ta z ji estetycz­
nych ruchów  i w dzięku . Czar uroku w  
ruchach, subtelna m im ika  i uroda w ie l­
ce się p rzyczyn ia ją  do zaokrąg len ia  a r . 
tystycznej całości, jaką p. D ob iecka  d-ała 
jak o  Miss Austria  i  Am erica. E fek tow n e 
tańce p. Ja łow ieck ie j (H iszpan ja ) i p. 
M arlów n y i Po lon ia ) spotkały się z iy -  
wem uznaniem . .Specjalnym sukcesem 
cieszył się tan iec rosyjsk i w  akcie trze ­
cim , gd zie  n iew ym ien ion y  na afiszu  tan­
cerz d ok on yw a ł e fek tow n ych  ewolucji! 
choreogra ficznych .

Publiczność, k tóra  na prem jerze 
szczelnie w ype łn iła  teatr, ok la sk iw a ł* 
w ykon aw ców  p rzy  o tw arte j scenie a po 
drugim  akcie daw ała  serdeczny w yraz 
swemu zadow olen iu  z p rzedstaw ien ia  
d ługotrw ającem i oklaskam i.

W  z. Gruder.
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ZYGZAKI

Wielkości K o l ł u n o w a .
L w ó w , IZ. maja1.

W  M ielcu zdarzy ła  :>ię —  jak  ju ż  do­
n ieśliśm y —  rzecz bardzo p rzyk ra : Z 
zatrutych n ieśw ieżem  m ięsem, ikibcudzi 2- 
sięciu w ychow anków , jeaan  stracił ż y ­
cie, a  k ilku  w a lczy z śm ieroią. W ła d ze  
państw ow e i sądow e w yn a jdą  z a p e ra e  
w innych  i odpow iedn io  ukarzą. T ra g i­
czny "je d n a k  w ypadek  w  M ielcu  p o w i­
nien 2 wrócić uwagę w ładz państw ow ych  
na fakt, ze  choć w  w ie lu  ochronkach, 
przytu liskach  i bursach, za rządza jący  
n iem i da ją  od sieb ie m aksim um  dobre j 
w o li i p racy , to  w  n iek tórych  instytu ­
cjach, jest dużo —  pow ied zm y ostio żn ie  
  n iew łaściw ości. Poruszam  zaś ten te ­
mat z następu jących  p ow odów :

W c z o ra j .pewien leka rz pow ia tow y , 
■który przed  dw om a fiaty p rzen ies ion y  
zosta ł na w łasne żąaan ie z jednego m ia ­
steczka do drugiego, choć w  p ierw szem  
b ył łub iany i m ia l n iezłą  p ryw a tn ą  p ra ­
k tykę  lekarską, w y ja śn ił m i p o w o d y  
srwej d ob row o ln e j Iranslokacji. Skądinąd 
zaś w iem , źe szczegóły, k tóre  m i p rzy ­
toczył, n ie  są ani n iep raw dziw e, ani p rze­
jaskraw ione. O pow iada ł m i zaś, ja k  n a­
stępuje:

Pew nego  razu na prośbę dyrektora, 
'szczepiłem  w szystk ich  uczn iów  g im na­
zjum  p rzec iw  szkarla tyn ie. D y rek to r w e ­
zw ał m nie, gd yż p ryw a tn ie  d ow ied z ia ł 
się że w  m ie jscow e j bursie 5 uczn iów  
chorych  na szkarlatynę, spało w  te j sa­
m ej sypialn i, gd zie  um ieszczonych  było 
k ilku dzies ięc iu  innych zd row ych  ch łop ­
ców . Zaikażną tę zresztą chorobę przed  
dyrek torem  ta jono. P rzy  szczepien iu  
przekonałem  się, że  najh i udniejszynn ze 
wszystk ich  uczn iów  b y li w łam ie  bursa- 
cy. K ilku m iędzy  n im i było  zawszonych, 
gdyż zapew ne od k ilku  tygodn i m e  zm ie ­
niali b ie lizny . W iększość  cn łopców  była 
n iedożyw iona . Za in teresow aw szy się 
p rzy  tej sposobności bursą, d ow ied zia ­
łem się o n ie j dużo n iepoch lebnych  r z e ­
czy. T ak  n. p. ch łopcy w  tych sam ych 
salach spali i u czy li się, siedząc z braku 
krzeseł na łóżkach . N ie  m a jąc innych 
sohowkow, brudną b ieliznę, razem  z 
przysłanym  im  z dom u chlebem  masłem 
i słoniną, p rzech ow yw a li pod poduszką. 
P om y je  i inne ob rzyd liw ośc i w y lew ano 
do  o tw artego  rynsztoku  na podw órzu . 
Ch łopców  żyw ion o  m arnie. Często byłi 
głodni, gdyż na w ieczerzę  dawano im 
n ieraz ly lk o  ziem n iak i z kw aszonem i o- 
górkam i. M leku dostaw ali w  n iew ie lk ie j 
ilości i to kupowane, podczas, gd y  p re­
fek t hliTsy na koszt je j trzym a ł krow ę.

D ziec i odżywiane
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mają zawsze ś_ ieże cóżow'. f _uczk, debrze 
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k tóre j m leko sam w yp ija ł. W  bursie u- 
rządzano w praw dzie  od czasu do czasu 
„św in io b ic ie “ ," a le  chłopcom, dawano z 
tego ty lko m ięso gorsze i k iszki. Go się 
zaś dzia ło  z szynkam i, po lęd w icam i i 
k iełbasam i, o tem  m ów iono jakoś  ta je ­
m n iczo i n iechętn ie. D ow iedzia łem  się,; 
ty lko, że p re fek t urządza od czasu do 
czasu u siebie p rzy ję c ia  ula m ie jscow ych  
m atadorów . P re fek tow i zresztą n ieźle 
się w  bursie pow odziło . M ia ł bow iem  

tam ładne m ieszkanie, w ikh  ślwiaU--. n-

pał i usługę. R odzice  ch łopców , a by li 
to  p rzew ażn ie  v4k>śoanie, skarżyli się 
p rzedem ną, że chłopcy są często głodn i 
i nie m a ją  dostatecznej op iek i wycho­
w aw cze j, wskutek tego w ie lk i ich p ro ­
cent n ie o trzym u je  prom ocji. P re fek t 
now iem , m im o, że w  bursie w yn a ją ł lo ­
ka l na szwaln ię d la dziew cząt, w y jeżdża  
praw ic co tygodn ia na jeden  lub dwa 
dni i zostaw ia ch łopców  zupełn ie bez o- 
pie.ki. Gdy ich pyta łem , czem u się n ie 
s za r fa  w ładzom  szkolnym , uśm iechali

się ty iko  smutnie i b o ja ż lłw i—
Po pew nym  czasie, jak o  leka rz po­

w ia tow y , odpow iedz ia ln y  za hugjenę p o ­
dobnych jak bursa instyitucyj, zam ierza­
łem  zw rócić  się do zarządu  bursy z żą ­
dan iem  usunięcia n ieporządków . 'W y ­
persw adow ano m i jednak to, jako niie 
p row adzące do celu: sam bow iem  prezes 
zarządu w yn a ją ł sobie na w łasną rękę 
realność należącą do bursy i sam sobie 
w yzn aczy ł m in im a lny czynsz, a drugł 
czioneK  zarządu za  loka l w  bursie, k tóry  
używał, n ie  p łacił. P re fek t zaś bursy de­
cydow ał o wszyslk iem , choć w ed ług sta­
tutu bursy n ie  m ó5ł być członk iem  za- 
rsąd-u Reszta zaś cz łon k ów  zarządu była  
albo d ob rze  zgranym i p rzy jac ió łm i, albo 
ludźm i b o ja ź liw ym i. G ospodarow ali zaś 
lak , że m ajątek  bursy w  przeciągu  k il­
ku lat obc iąży li d ługiem  k ilkudziesięc iu  
tysięcy  zlotycn .

Z k o le i zw róciłem  się do d yrek tora  
g im nazjum , k tó iy  z urzędu pow in ien 
m ieć n adzór nad bursami. Ten  w zruszył 
ty lko  n iechętn ie ram ionam i i odp ow ie ­
dział, że  w ie  dobrze, jak  bursa p row a­
dzona jest n iech lu jn ie  zarów no pod 
w zglądem  gospodarczym  i h ig jen iczn ym  
Jak i w ych ow aw czym . Ma jedn ak  p ow o­
dy do n ic ingerow an ia .

P ó źn ie j dop iero  poznałem  je !
W reszcie , aby być „krytym i'* z ło ży ­

łem  na ipiśmie odpow iedn ie  spraw ozda­
n ie i p rzesłałem  je  za rządow i bursy i 
d y rek torow i gim nazjum . N ie o trzym ałem  
na n ie oapow iedzi. n ie  zu io od te j chw i­
li wyczułem , że w  m iasteczku p row adzi 
się p rzec iw ko  m nie w alkę cichą a chy­
trą. N araziłem  się bow iem  człow iek ow i, 
kitóry choć by ł n o toryczn ym  n ierobą, byl 
w ie lkośc ią  Kołtunow a. B y i p rzec ie ż  dy­
gn itarzem  aż w  trzech kasach oszczędno­
ści, członk iem  R ady m ie jsk ie j i pow ia­
tow e j .dygnitarzem  w  „S ok o le11 i TSL . 
w  K as ie  chorych, członkiem  R ady Szkol­
nej p ow ia tow e j, Składn icy i t. d., i t d. 
Zycie  stawało się d la m nie coraz cięższe, 
ścigano mniie naw et anonim am i, don ie­
sien iam i do m oich w ładz p rzełożonych  
i p roku ratu ry państwa. W szęd z ie  trzeba 
się było  tłum aczyć nawet z naiw no . 
id jo iy czn ych  donosów . D ałem  za w y g ra  
ną i postarałem  się o pi zeniesienie. D e­
cy z ję  m o ją  p rzysp ieszyła  konieczność 
zapisania dziecka do gim nazjum , bo  i tu 
obaw ia łem  się złośliw ości m iasteczkow e 
go potentata. D ow iedzia łem  się rów n ież, 
d laczego  d y re ł tor m ia ł p rzed  m m  re ­
spekt ci co z urzędu m ieli w izytow ać 
g im nazjum  i bursę, za ieżdża lf do n iej. 
Tam  spali i j'edli. P raw dopodobn ie  n ie 
zdaw ali si b:e sprawy, na c zy j koszt to 
się d ziało .

19

I e # o le  j , i r 7 i i q a J u ,
V t 11 - i p u j o l  a

Matka jej uśmiechnęła się pobłażliwie i zamie­
niła z Aryslydesem znaczące spojrzenie. Pochlebiło 
mu lo. bo oznaczało pewne serdeczne zbliżenie i za­
ufani j starszej damy. W łaściwie stosunek jego do 
pięknej panny był dla niego satnegc niezupełnie zro­
zumiałym. Od pierwszej chwili zaczął darzyć An­
gielki swą szczerą, prawdziw ie południową sympa- 
tją, zresztą były one jedynemi kobietami Aix-de- 

z któremi przestawał całemi dniami, specjal­
nie jednak adorował Miss Betty, choć nigdy dotych 
czas nm myślał o małżeństwie. Wiadomem jest, że 
inaczej traktuje małżeństwo Francuz, inaczej An­
glik  i inaczej Amerykanin. Prawdziwy Angł-o-Sa- 
ksońozrk, poznając n.łodą dziewczynę, zastanawia 
się nad tem, czy będzie ona dlań odpowiednią żoną. 
Zupełnie inaczej postępuje Francuz, uwielbiający 
wszelkiego rodzaju romantyczne przygody. Frań 
cuz potrafi kochać każdą memał spotkaną kobietę 
i żyć cliV. ilą teraźniejszą. I taką właśnie miłością 
typowego Francuza, zapałał Arystydes do Miss Bet­
ty Errington.

— Tonnerre de Dieu! zawołał, gdy wyrazi­
łem na ten temat swe osobiste zdanie. — Jesteście 
strasznie zabawni, wy- Anglicy. Takiej kobiecie, 
jak Miss Betty, miłość iest d o L * e b n a  koniecznie

i oddziaływa ona na nią, jak krople rosy na uśpio 
rie nocą kwiaty. Jedno uczucie mija, a drugie przy 
chodzi. Ach, kiedyż wreszcie zimuy Anglik zrozu­
mie tę potrzebę?

Zrozumiałym więc był stosunek Arystydesa 
do -pieknej córy ATbion-u, która przyjmowała jego 
hołdy z naiwną minką niewinnego dziecięcia.

—  W ówczas wogóle nie m yślę o krupierze, — 
rzekła Miss Betty.

— Czy również nie myśli pani o tych, którzy 
jej przynoszą szczęście? — zapytał Arystydes. przy­
glądając się z uwagą pięknej pannie. — Wczoraj 
wieczorem włożyła pani do mego banku pi ;ć fran­
ków...

— I wygrałam czterdzieści. Gotowa byłam uca­
łować pana.

— Czemuż pani nie uczyniła tego? Ach! — w y­
ciągnął ku niej ramiona. — Tleż ja utraciłem!

— Betty! — upominała Mme Errington.

— Niestety, madame, — rzekł Arystydes, — 
nasza sztuczna cywilizacja jest tylko poto, aby za­
bijać w ludziach wszelkie żywsze no r w y .

— Wybaczy pan. Morsieur Pu jol, — odparła 
sucho Mme Errington, — ale jednakże cywilizacja 
jest również potrzebna.

—  I ja  ze sw e j strony muszę prosić o wybacze - 
nie, bo oto źbHża się ku nam jeaen  z przedstaw i­
cieli ow ej sztucznej cywilizacji.

Istotnie podszedł do nich Szczupły, wysoki męż-

. istotn ie podszedł do nieb szczupły, 
w ysok i mężczyzna...

c.zyzoa, a skłoniwszy się głęboko paniom, zdjął 
z głowy białą panamę, odsłaniając dziwnic nie-, 
kształtną czaszkę, porośniętą rzadkim, krótko p rzy ­
strzyżonym włosem. Twarz jego była blada, a nie­
zwykłego wyrazu dodawały jej dość długie wąsy, 
sztywno zakręcone ku górze i łączące si«j prawie 
z dużemi, amerykańskiemi okularami. Obrany był 
(v idocznie przez omyłkę kamerdynera, kamerdy-ne. 
rzy też są łuJźm1 i wolno im się omylić od czasu do 
czasu) w  flanelowy garnitur, który może niejtdyrf 
można było nazwać biołym.
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PROGRAM AUDYCJI RAUTOWYCH.
Pon iedz ia łek , 12. m aja.

L W Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał 
12.05-13.00 K oncert p łyt gram ofonow ych , 
17.4i5 T>ansir.isja m u zyk i lekk ie j z „G a ­
s tron om ^" w  W arszaw ie , 18.45 T ran sm i­
sja z K rakow a: odczy1 p t.: „O  ochron ie 
p rzy ro d y " w yg łos i Dr. J. Fudakow ski 
19.10 Rozm aitości, kom un ikaty oraz kon 
cert p ły t g ram ofon ow ych  19.58 T ran sm i­
sja sygnału czasu z Obserwatorjum  astro 
nomiczinego w  W arszaw ie , hejnału  z 
W ie ż y  M arjaek ie j K rak ow ie  20.05
Transm isja  z W a rs za w y : Pogadanka mu­
zyczna -20.30 K oncert m iędzynarodow y, 
transm isja z Budapesztu do W arszaw y, 
W iedn ia , Berlina, P i agi, Zagrzeb ia , B e l­
gradu —  traiism . z W arszaw y  22.00 F e l 
jieton p, t.: „G od y  w  puszczy", w ygi. p. 
Jan M arch lew ski, transm isja z K rako ■ 
wa, 22.15 T ransm isja  kom un ikatów  z 
W arszaw y  23.00- 24.00 T ransm isja  mu­
zyk i salonow ej z ,Oaizy“  w  W arszaw ie .

L IP S K  21.00 Spółcz. -pieśni w łosk ie  
K R Ó L E W IE C  21.30 K oncert na 4 w io lon ­
czelach W R O C Ł A W  20.00 „D ie  grossher- 
zogin  von  Gevolstern“  —  op. O ffenbacha 
H AM BURG 20.00 Tańce i suity dram a­
tyczne F R A N K FU R T  20.00 „D e r  Oberstei- 
g e r "  —  operetka Z e llera  B UK AR ESZT  
-20.00 K on cert chóru „C a rm en " BER N  
20.30 W ieczó r  popu larny R ZYM  21.02 
W ieczó r  m uzyki ludow ej i tan. L A N G E N -  
BERG 21.30 „T an z irm ilen  M aibaum " —  
dawne tańce ludow e O SLO  20.00 Transm . 
operetk i „R ose  M arie " z T eatru  Central­
nego. M ŁD JO LA N  20.30 „F ra  D iavo lo “  
opera Aubera W IE D E Ń  20.00 Recita l 
śp.ew, B elli A lten  P ieśn i Brahm sa i Schu­
m anna MONACH J UJM 2-1.25 K oncert so li­
stów B I  D A PESZT  20.00 Konc. m iędzyna­
rod ow y  sym fon ja  „F a u s t" L iszta . KOE- 
N IG SW U S T E R H A U SE N  20.00 Muz. h i­
szpańska

W iórek, 13. maja 1930
W A R S Z A W A  16.15 Muz. z p ły t g iam . 

L IP S K  16.30 „Zaczarow an y  k o t"  —  o p e ­
retka Offenbacha. 21.15 Konc. sym f. pod 
dyr. Ernsta Praetoriu sa . L O N D Y N  22.45 
Kcnc. sym f. M O R A W S K A  O S T R A W A  
20.0U W ese le  śląskie. K R Ó L E W IE C  20.05 
Ko-nc. popul. W R O C Ł A W  21.20 Konc. 
kam er, tr ia  Pozntak.

D o kina „PAjuAGti*
*a darmo

i r p «i 9  d z iś  p $ jś ć  *.

ATL AS- Rynek 45.
BAB AK ZYG91UNX, W ’  piańskiego 19. 
BOCZKOWsKA JANINA, Kurkowa 29. 
BACZYŃSKI ROMAN, Krnanwa 2b. 
BARAiL, Halicka 16.

Bilety są do odebrania w  Adrmnistr i- 
eji codziennie między goddną 10 a 12 
pruedpolndaiem.

4320-4

M O RSZYN  ga jów ka, 5 pokei z  kuchnią 
razem  lub oddzie ln ie  z utrzym aniem , 
lub bez na cały sezon do wynajęcia. 
Zg łoszen ia : A . Chrapnsta, Morszyn.

4519-3

ZA P O Ż Y C Z E N IE  jedn ego  tysiąca złp. 
daję 3 tygodn ie  m ieszkan ie z u trzym a­
n iem  w p ierw szorzędn e j w il l i  w  Tru- 
skawcu. W iadom ość L istopada 1 5. I I .  
p. M akowska, od godz. 4— 5. 4551-2

N IE M IR óW -ZD P .O J. Pensjonat do w y ­
d zie rża w ien ia  P o la k o w i (c e ).  Z g łosze ­
nia ul. Łyczakow ska 24 a, I I .  p. 
d rzu  i  6. 4515-2

%
P ierw szo rzędn y  w y tw orn y  pensjonat

S A N A T C
w  uroczem  położeniu, poleca p iękne sio 
neezne pokoje z balkonam i, holi te ie f. 
m iędzym iastow y, fortepian , b ib ljoteka 
kort tennisowy, łazienka, b ieżąca ciepła 
i zimna woda Kuchnia pod n ierów n i" 
tw em  p ierw szorzędn ego  kuchm :strza. —  
Osohny stół dla d jabetyków . —  Zam ó­
w ien ia  przy jm u je Zarząd do 16. maja, 
L w ów . ul. C zarneck iego 1. 3 m ieszkanie 
5 od 3— 6-tej, po 16. maja w  N iem irow ie , 
Ceny przystępne. P rospek ty  na żądanie.

4362-6

D L A  L E T N IK Ó W ! Pod leśn iów . W illa  
„N a d z ie ja " nad Prutem . P ok o ie  z u 
trzym aniem  lub bez od 1. lipca do w y ­
najęcia. Stacja w  m iejscu m iędzy  Mi- 
ku liczynem  a Tatarow em . W zn iesien ie  
650 m. Dokoła gó ry  okryte  lasaini 
szpnkow em i, Chom iak, Syniak, I.eś- 
n ów, G rob la, Jaw orn ik. Zgłoszen ia : 
Jan Topcln ick i, U rząd  Skarbow y Tar­
nopol. 4539-3

JAR E M C ZE  „K a m ień  D obosza " w illa  
„S łon eczna " położona nad Prutem  —  
cała w  słońcu poleca poko je  z calem 
utrzym aniem  od 15. maja przez czer­
w iec  i w rzesień  7— 9 zł. dzienn ie.

4511-10

3 POKOJE i kuchnia z kom fortem  I-sze 
p iętro, ul .L istopada, przystanek tram ­
w a jo w y  w yn a jm ę  zam ożnym , za czyn ­
szem z góry. Zgłoszen ia list. do Poran ­
nej pod „N o w e  m ieszkan ie '1. 4560 2

G A R A Ż E  ty lko  d la pryw atnych  zaraz do 
wynajęcia, L istopada 33. 4521-3

DO W Y N  4 J Ę C IA  W IL L A  jedno-m ie- 
szkan iowa z dużym  ogrodem , 9 pokoi 
m ieszkalnych, dw a kąp ielne, 2 służbo­
w e, kucania, praln ia. „Qentralne o g rze ­
w an ie, elektryczność, w sze lk i m ożliw y 
k om lort G araże, dw a m ieszkan ia po 
pokoju z kuchnią dla szofera, oerodn i- 
ika. Łaskaw e zapytan ia pod „1IATE“ 
do Adm in istracji. 4493

MRlIKAMySHOmNJm
D L A  W S Z Y S T K IC H ! Konc. K nrs H an­

d low y  Jana Prokesza  w  L isku  wyucza 
lis tow n ie  pod gw arancją, zapewniając 
wdelotłziedzinną sam odzielność buchal­
terii, korespondencji, rachunków ku ­
pieckich, nauki o handlu i wekslach, 
stenografji. P o  ukończeniu świadhctwo. 
Żądać p rospek tów ! 4386-4

Z P O W O D U  zm iany ruchu konnego r.a 
sam ochodowy sprzedam : 3 pary koni, 
uprząż, k iika  w ozów  ciężarowych , po 
w ozów , karetę. Fabryka Blum enfelda, 
L w ów , H erm ana 31. 1580-2

S Z P A R A G I co dzień  św ieżo cięte, sprze­
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za 
runrstynowską. Od godziny 16— 1S z wy 
jątk iem  św ią* i n ied zie li. 4183-15

KITIĘ kam ien icę w e  L w o w ie . W kład  
gotów ką 4.UOO dolarow . Z g ło szen ia : 
Krasueka Ralaeia , Sanok poste restan­
te. 4536-3

D I  A  D Z IE C I do lat 15, najnow sze su­
k ienk i, ubranka i płaszcze od zł. ‘20. 
Faoryczny sk ład .,ąT R Y K O T ", ulica H a­
licka 21. 4543-2

G A R D E R O B A  dla D Z IE C I z p ierw szo ­
rzędnych fabryk  zagranicznych i k ra­
jow ych  Skład fabryczny „T R Y K O T " ,  
u lica H alicka 21. 4543-2

P IE L U S Z K I dla n ow o id k ów  od zł. 1 15 
oraz kom pletne w yp raw k i „T E T R A "  
po cenach oryg in a ln ie  fabrycznych 
„T R Y K O T " ,  ulica H alicka 21. 4543-2

W IL L A  p rzy  u licy  L istopada z  w olnem  
sześcio-pokojow em  m ieszkan iem  p e ł­
ny kom fort, ogród, sad, cena 8.000 do­
la rów  sprzeda F iim a  „K on trak t" , Ba­
torego  36. T e le fon  76- -46. 4510-3

POSADYPCSZ!!XIVAJE
M ŁO D E bezdzietne m ałżeństwo poszuku­

je  posady do kam ien icy  w  charakterze 
dozorcy z dobrem i re ferencjam i. Zg ło  
szenia M alk iew icz, Ba ioncw a 14.

4.j 92-2

STEN O TYPISTK A  polsko-n iem iecka dłu­
go letn ia  p rak tyka b ranży  d rzew nyi po­
szukuje posady. Zgłoszen ia pod „K w a ­
lif ik a c je "  do Adm . 4561-2

TE C H N IK  dentystyczny ru tynow ana siła 
w pracach technicznych (korony lane) 
i operatyw nych  zm ieni posadę od za­
raz. O ferty , S try j, skrytka pocztow a 
41. 4563

P E N S J O N A T Y ! K o łd ra  18 zł., m aterace 
30.— , poduszka 18.— , p rześcierad ło  ko­
pertow e 13.— , na łóżko 6 d . poleca 
Drżała, L w ów , Chdrążczyzna 5, i-bok 
K ina „A p o llo " .  -kiOl-10

A K W IZ Y T 0 R 4 -S P R Z E D A W C Y  samocho­
dów  w prow adzonej m ark i Doszukuje 
się dla L w ow a  i p row incji. Zgłoszen ia  
pod „A u to m o b ile " . 1378-5

U N IE W A Ż N IA M  indeks p raw n iczy  na 
nazw isko K ośc iów ko  Stanisław.

4472-3

J A D A L N IE , Syp ia ln ie, Salonowe, b iu ro ­
we, kuchenne, solidne poleca Spółka 
R zem iosł K ra jow ych , L w ó w , pl. H a li­
cki 10. w  podwórzu . 4528-5

FU TR A  przechowuie najstaranniej. —  
Pełne zabezp ieczen ie. —  Pracownia 
fu ter K aro la  Schijrera, Senatorska Hi. 
T e le fon  69— 56. 2857-4

S TA N O W IS K U  sam odzielne, n iezależne 
możesz uzyskać kupując los I. kl. Lot. 
P aństw ow ej za 10 z l w  kolek turze Jó­
zefa  H law sk iego , Sosnowiec, 3-go Maja 
23. —  Zam ów  —  zapłacisz po otrzym a­
niu losu. 2729-7

SM A K O SZE ! 4055 P IW O S Z E !

s u s a  M  i iaarzew tti
B e f o r a c t  » 3 2  C odzienn i’  bójBaibt

•Precz z robotą zagr.
Wytwórnia Kamieniał sko-RstfLiarskn

BERNARD KOBER
Lw ów , Pilichowska.

Wykonuje po cenach faorycznyeh os 
miejscu wszeikie roboty Kamieniarskie 
z granitów i labradorów szwedzkich 

oraz kraiowvch. 1453-4')

Kałdem o bez Derętc! 0̂ a
rpr-eda T E “  UL. SOBIESKIEGO 11
firn u  „ t U r i L  T- et Nr. 43-db.

M E B L E
„  ™  ik ie  rodzaji N A  DŁUGOTKHJO- 
2309 N O W E  SYŁAjT -

Di. nastssa 15 - tozsm
Rozsady k a la fio rów  o lbrzym ów  10 szt. 80 
gr., k ie ł b. wczesny 10 szt. 70 gr., ka 
pusta b. wczesna Św ięto janka 10 szt. 80 
gr., kalarepa wczesna 10 szt. 40 gr., ka­
la rep y  30 i 40 gr. K w ia ty  le tn ie  i z i mo- 
trw a łe  jak  stokrotki, bratk i, pełne gw oź­
dzik i, d ig ita lis, kam panule, Jelfin ium , 
floksy i t. d. od 10 gr. do 70 gr. Szkar- 
le ty  b luszczowe pnące na okna i bal­
kony sztuka 1 zł. 20 gr. i 1 zl. 40 gr 
Róże do sm ażenia i krzaczaste (ty lko  do 
15 maja można sadzić) szt. 2 zl. K lim atis  
p iękne cudow nie kw itnące, ok rycie  na 
m ury szt. 10 zl. kodode.iarony Kwitnące 
szt. 20 zł. S ziia rlety  od  1 zt. 20 gr. ao 1 
zł. 40 gr. Na p row in cję  posyia s ię za po" 
braniem , koszta opanow ania 1 zł. 50 gr. 
Do naDycia w  w il l i  z czerw onym  parka­

nem  z ceg ły

U l.  ? : & s k o w a  15 ,
Magistrat miasta Czortkowa 

ogłasza

K O N K U R S
na w ykonan ie  pod łóg tw ardych  deszczul- 
kow yeli, oraz p ieców  kaflow ych  i central 
nego ogrzew an ia  w  nówobudującym  s :ę 
gmachu ratusza.

T erm in  do w noszen ia  o fe rt w ia z  
z p lanam i i kosztorysam i up ływ a z dniem  
1. czerwca 1930 r.
4586-3 Komisarz rządowy.

Do kina „F  ALACEP
za darmo

GILEWSKA RAiROLLNA, Jarosław . 
DĘBICE MARJAN, S ie r a k o w ic .  

DIDUSZKU JAN, Hurouysław ioe.
Ink 1 LEN 2 L KR, Żółki sw.
TRLNCZER ANNA, Zniesieni.

Bilety są do odebrania w  Administra­
cji codziennie między godziną 10 a i3
pr7,.HT>nłiidnipm

l i
ju GEESIE

F M ]

« a > « ra i

NAJWIĘKSZY NAKfcAD
PO

' I E M A R Q U E ’ U

CEN Y O uLO bZE N : Za yisraz l-sapaitowy mi.umetrowy (szc -. 30 mm.) ogłoszęnie zwykle za tekstem 15 gr., za wiersz 1-ezpalt miłimetroa y (saer. fKJ im .l, u v
.eałane l  e_t~, za wiersz 1-rz.palt mi lii i-elroa <f (szer. 60 mm.) po kromce 45 gr„ za wiersz 1-szpalt, m li o a łro ry  tizer. 60 mm.) w  "cfcśi te (kronika.

pei to ar 65 gr., za wiersz, ł-szpałt milimet rwy 'izer 6u mm.) w  artykułach 10 0  gr., : a w iersz l-szpatt m Him ełrowr (ezer. 60 inm.) nr p ferr~ze j itrorK  
70 gi , drtbne aglarzenia ze słowo 10 gr„ kupno i sprzedaż zr alrwo l i g t -  na Dymem ja *ne, korespemd ncje i pryw atne za słowo 12 gr„  dla pt Tjr i iu jy T gO 
p rjcy  nb posady , gr. Ogłoszenia drobni przyjmu. m y  tjtko  za gotówki Cala strona ogłoszeniowa 3u0 caF* strona tekstowa 600 zL, cała c t r^ a  pod na­
główkiem  ( .  e. 700 2 gleeseaała zamiejscowe 30 proc. droższa. Za o g ic ^ m K  w  miejscu zastr/. ;żon° ca, ogłonsenia ~sobno stojąco i  bez B um 1 su .cFcsam y
>  proc. (W ro  ii j^ a ln o fe f za łerm iuowy druK a le  preiyjmuje my. Porta przesazd nie DO"*tiknjemy. —  DWACfcS: Eałum ny ogłoszeni łw -“ sa nadnsteue n *
8 lamów farpatt), tekstowi. 4 ramy (szpalty).

/j diukiirui.AYydawJucUYii „ułuuj Porannej", Ska z agr odp. pod zmz. J. 1’LdCKJKGO we Lwowie, Odg, rod. HXIit’A N  K B żaAA N ttlfcSK L


